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NIECH ŻYJE RZĄD 
ROBOTNICZY 
I WŁOŚCIANSKI 


"PPR EEE A aare A NOE R, 
Redakcja przyjmuje interesantów od 1 de 2 
po południu. $ 
Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo» 
wiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ef. 
p JE OG JNEC 


Opłata pocztowa ulszczona ry- 


czałtem. 


SUMIENIE DEMOKRACJI 


Za kilka dni skończy się pierwszy 
okres dziejów Polski „pomajowej”. 
Rzecz naturalna, sam fakt zarządze- 
Ria wyborów nie rozstrzyga trudno- 
ści, nie likwiduje „kryzysu ustrojo- 
Wego" Państwa. Nikt nie może rę- 
E za to. jaki kierunek przybierze 
dalszy rozwój wypadków. Wyniki 
ampanji wyborczej odegrają zapew- 
ùe rolę bardzo dużą; my chcemy, by 
tozstrzygnęły: „Głos Prawdy“ za- 
zega się zgóry przeciwko takiemu 
owaniu sprawy. baczymy. 
każdym bądź razie Sejm przyszły, 
Powołany do rewizji Konstytucji, sta- 
a na porządku dziennym zagadnie- 
ùe ustroju Rzeczypospolitej, kraj wyr 
Tazi swoją wolę, stosunek Rządu o- 
becnego do Sejmu jutrzeisześo nie 
bedzie związany ani logicznie, ani 
faktycznie z łatwymi ansumentami 
dotyczącymi wyłącznie Sejmu, który 
odchodzi. 
Jak powiedziałem, zobaczymy. 
W tej chwili ważne jest pytanie, w 
ikim charakterze i pod jakim zma- 
kiem póńdzie do walki wyborczej Pol- 
ska Partja Socialistyczna. _ 
Jeżeli chodzi o zasady programu, 
ormułowaliśmy je niedawno. Po- 
Szczególne punkty owych zasad za- 
erzamy stopniowo rozwijać i uza- 
sadniąć, Dzisiaj chciałbym podkreślić 
Z jaknaiwiększym naciskiem jedną po- 
bę bardzn istotną, bardziej istot- 
dA, niż się wielu osobom wydśje. 
Trzeba przedewszystkiem zmusić 
Obozy, stronnictwa, do jasnych. 
„Wyraźnych stanowisk i haseł, Przer- 
Wiemy wszelakie maskarady, Z bark 
„»Obwiepolu” i Związku Ludowo-Na- 
qydowego winien spaść płaszcz rze- 
„tomych „obrońców parlamentaryz- 
mu"; mylistą frazeologję „wszechsta- 
Rowej'* Partii Pracy i „antypartyjne- 
go" Związku Naprawy zastąpić win- 
RO uczciwe. męskie oświadczenie się 
90 do własnych celów i planów Ta- 
łemnica, tako metoda rzadzenia trzy- 
ztestomiljonowym narodem, nie da 
Się dłużej utrzymać. Wszelkie „.zmia- 
Ry poglądów" będą ujawnione i 


całej pełni przyłbicę. Powiemy otwar- 


ierdzone. Nad tysiącem „i* ze 
ka kami zapytania czas postawić 
opki niedwuznaczne. 


je Dlatego właśnie sami odsłonimy w 
we wszelkich szczegółach, do 
Czego dążymy, i co pragniemy. osiąg- 
. Nazwiemy p. Dmowskiego faszy- 
LA: bo jest faszystą, naprzekór zawi- 
wanym rozumowaniom _„Kurjera 
arszawskiego”, P. Meysztowicz 
Pozostanie dla nas przedstawicielem 
teakcji ziemiańskiej, choćby jeszcze 
Sto razy afiszował swoją lojalność 
Wobec Piłsudskiego, A od grup „sa- 
dacyinych" zażądamy, by zamiast 
"ustych słów o „demokracji”, zade- 
co oznacza w ich rozu- 
pieniu demokracja bez owijania w 
vawelne, bez wszelakich zastrzeżeń 
t dwuznaczników, 
„Atmosfera polityczna Polski stała 
Się zatęchłą właśnie na skutek tajem- 
€zości. niejasności i świadomie fał- 


Xola odmienną treść rzeczywistych 
Zapatrywań. Przeczytajcie wydawnie- 
twą Obozu Wielkiej Polski i porów- 
picie je z mowami sejmowemi Związ- 
U Ludowo - Narodowego. Przypom- 

licie sobie urąsania „naprawiaczy” 
k „Dartyjnictwo'" i „złe obyczaje po- 
Atykierów" i porównajcie z jaskrawo 
Politykierskiemi” zajęciami różnych 
dygnitarzy, którzy poświęcają czas 
Przeważnie zgoła „partyjnym” kom- 
l ciom i wysilkom. Otóż Polska ma 
Zupełnie i dostatecznie dosyé" kłam. 
, „dosyć* blasi: Na mieńsce bla- 
aeg stanie Prawda. Ale cała 

a 


p Jakkolwiek. wybory wypadną, be- 
2 one prądem świeżego powietrza. 
kiulisowe rozmowy, mrugnięcia o- 
, domyślne miny, niedopowie- 
dzenia ustąpią przed koniecznością 
Pracy masowej i propagandy maso- 
Wej która wymaga z natury swoje) 
kaności A podczas tej. niecoczien- 
el z pewnością pod względem swe- 
m znaczenia kampanii czej 
sa znaleźć się r PA dła sze- 
i lej . .. LĄ 
dą gi Opinii bedne cm „„stumie- 
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STANISŁAW 


PRZYBYSZEWSKI 


Wczoraj nadeszła wiadomość o zgo- 
nie Stanisława Przybyszewskiego, je- 
dnego z najwybitniejszych pisarzy pol- 
skich, człowieka ogromnego talentu i 
ogromnych wszechstronnych zdolności, 

Przyb zostawił po sobie ob- 
fitą spuściznę literacką; zaważył po- 
tężnie na rozwoju polskiej myśli arty- 
stycznej i kultury. 

Zmarł nagle na udar serca, w 60 ro- 
ku życia. Przebywał od kilku dni w 
Jaronkach pod Inowrocławiem, gdzie 
kończył przygotowania do odczytów o 
Kasprowiczu, jakie miał wygłosić w naj- 
bliższych dniach w Krakowie i Pozna- 
niu. 

Jego życiu i pracy poświęcimy w 
dniach najbliższych obszerniejszy arty- 
kuł. 


w polskim ruchu socjalistycznym. 


Przybyszewski brał udział za młodu | 


ROPA OAPNO AG aaa a a aa a aa GO a aa a ZA 
PRZED WZNOWIENIEM ROKOWAN HANDLO- 
WYCH POLSKO-NIEMIECKICH 


ZASADNICZE POROZUMIENIE ZOSTAŁO OSIĄGNIĘTE 


P. A, T. donosi z Berlina: 

Rozmowy przedwstępne, prowadzone 
przez min, Stresemanna i dyr. Jackow- 
skiego w sprawie ponownego podjęcia 
polsko „ niemieckich rokowań handlo- 
wych, zóstały wczoraj ukończone. W 
czasie tych tozmów doszło do uzgod- 
nienia zasad, mających ob ać w 
rokowaniach pomiędzy delegacjami, 

Równocześnie z osiąćnięciem wspól. 
nego zasadniczego porozumienia w 
sprawie ogólnych rokowań gospodar- 
czych zostały również ukończone roko- 
wania w sprawie układu drzewnego, na 
podstawie którego Niemcy przyznają 
Polsce na rok kontyngent przywozowy 
drzewa tartego. W związku z tem znie- 
siony ma być obecny zakaz wywozu 


do Niemiec polskiego drzewa tartego. 
Polska zobowiązuje się do niepodnosze- 
nia w tym czasie ceł wywozowych na 
drzewo okrągłe w stosunku do Niemiec. 
Pozatem przyznane zostaną pewne kon- 
tyngenty na poszczególne produkty 
przemysłu niemieckiego, jak np. na sa. 
mochody, rowery i zegary. Układ ten 
oznacza zapoczątkowanie likwidacji o- 
bustronnych zarządzeń bojowych. 

Formalne podpisanie układu drzew- 
nego nastąpi prawdopodobnie jeszcze 
w ciągu bieżącego tygodnia w Warsza- 
wie, 

Dyr. Jackowski, radca Adamkiewicz, 
radca Lipski, oraz radca Szymiczek od. 
jechali wczoraj wieczorem do Warsza- 
wy. 

| ao aT aż a) 


TEN PAPERS NAC REC FACE EO PETA PEEP RWE RO EAA 
STANOWISKO SOCJALISTÓW GDANSKICH 


Gdańsk, 23 listopada (AW.) Socjali- 
styczna „Danziger Volksstime'* odrzuca 
propozycję niemiecko - narodowych w 
sprawie stworzenia koalicji; senackiej 
od skrajnej prawicy aż do socjalistów 
włącznie. Dziennik socjalistyczny 
stwierdza, że ludność Gdańska wypo- 
wiedziała się za lewicą, której naczel- 


PRZECIWKO OGRANICZENIOM 
SOWIECKIEJ 


nem hasłem jest porozumienie z Polską. 
Z polsko „ niemieckich rokowań han- 
dlowych widać, iż Niemcy zupełnie nie 
troszczą się o Gdańsk, wysuwając na 
czoło port w Szczecinie. Gdańsk wi. 
nien wejść w bezpośrednie rokowania 
z rządem polskim i w ścisłym kontakcie 
gospodarczym bronić swych spraw. 


„AMNESTJI" 


ð 


DEPESZA SZWEDZKICH SOCJALISTÓW DO RZĄDU SOWIECKIEGO 


Stokholm, 23 listopada. (PAT.). 
Sekretarjat krajowy i zarząd partji 
socjal-demokratycznej w Szwecji o- 
głasza tekst depeszy, wysłanej do 
araia z okazji ogłoszenia amne- 
stji: 

„W dzień 10-ciolecia Rosji Sowie- 
ckiej nie możemy powstrzymać się 
cd protestu przeciwko ośranicze- 
niom, jakim podlega amnestja. Ogra- 
niczenia te wykluczają opozycję po- 
lityczną, która na drodze wolności 
i demokratyzmu chce urzeczywist- 
nić socjalizm, Opozycja ta w walce 
za swe przekonania znalazła się w 


konilikcie z panującą w Rosji So- 
wieckiej grupą dyktatorską, Jedno- 
cześnie prosimy was, abyście oka- 
zali teraz waszą dobrą wolę do po- 
godzenia się przez rozciągnięcie am- 
nestji na wyżej wspomnianych więź- 
niów politycznych i w ten sposób 
,przychylili się do żądań, jakie sta- 
wiają zachodnio - europejskie masy 
robotnicze, którym żądania te dyk- 
tuje poczucie sprawiedliwości”, 
Szwedzka robotnicza partja so- 
cjal-demokratyczna 
(—) Hamsenn, Möller, Thorberg. 


BALDWIN ODMOWIŁ PRZYJĘCIA DELEGACJI 
BEZROBOTNYCH 


Londyn, 23 listopada (PAT.) Premjer 
Baldwin odmówił przyjęcia delegacji 
bezrobotnych górników, którzy przybyli 


pieszo do Londynu. Delegacja ma być 
przyjęta przez innych ministrów. 


WEP ABP ZER NODZE Efez zz RZEC DJ PAI NE RE PO BJERRE BE A pr ET PRE, 


Pragniemy skupić ten obóz dokoła 
Socjalizmu polskiego. Wśród karjero- 
wiczostwa i rozpaczliwie łatwych 
„zmian przekonań", trzeba stworzyć 
punkt stały i windy: 3 Idei. 

W r. 1918 wszystko, co żyło. biło 
pokłony przed demokracją. W r. 1927 
mnóstwo tych samych ludzi obrzuca 
demokrację błotem i kamieniami. 
Mieszczaństwo nie umiało dotąd po- 
wołać do życia własneśo ruchu pra- 


wdziwie demokrat ego. Inteligen- 
cja „postępowa'? Lepiej nie mówić; 
zbyt wiele i jaskrawie ujawniono 
płytkości i nieszczerości w głoszonych 
uprzednio zasadach. Sztandar demo- 
kracji przeszedł do rąk klasy robot- 
weń A więc i goa. Ar Socja- 
istycznej przypadła w udziale zasz- 
czytna rola „sumienia demokracji", 


Mieczysław Niedziafkowaki, 
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NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY. 


ZIMNO — MRÔZ— WICHER 
CORAZ GROŹNIEJSZY JEST LOS BEZROBOTNYCH I BEZDOMNYCH 


Z wciąż większą energją klasa ro- 
botnicza musi wysuwać żądania: 

1) zasiłków dla wszystkich zare- 
jestrowanych; 


Z: P. 


Jutro, w piatek dn, 25 listopada, o g. 
5 pp. w Sejmie odbędzie się posiedze- 
nie plenarne Z, P. P, S. 

Obecność wszystkich towarzyszów po- 


A podniesienia wysokości zasił- 
w; 

e pomocy żywnościowej i opało- 
wej. 4 


P. S- 


słów i senatorów bezwarunkowo konie- 
ezna. 


Przewodniczący: Marek, 


PRZED WYBORAMI 
KIEDY UKAŻE SIĘ DEKRET? 


Dekret p. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej rozwiązujący Sejm i Senat, oraz 


P.P: S. I P.S.L. 


Wczoraj odbyły się dalsze narady 
przedstawicieli P..P. S. i „Wyzwole- 
nia: w sprawie organizacji wspólnej 
kampanji wyborczej. Z chwilą ukończe- 


| zarządzający nowe wybory ma się uka- 


zać w poniedziałek 2 listopada. 
„WYZWOLENIE“ 
nia tych narad wyniki ich będą przed- 


łożone kierowniczym ciałom obu stron- 
nictw dla powzięcia decyzji. ostatecz- 
nej. - ARA 


„WAHANIA P. CZUMY 
P. Czuma waha się. Skala jego „mo- | być albo nie być? na wozie, czy pod 


żliwości” jest wręcz niezwykle rozcią- 
gła. Albo z komunistami, albo z... „sa- 
nacją”. Zaiste, położenie godne Hamle- 


ta. I p. Czuma-Hamlet uderza w palce: 


wozem? 
Zdaje się, że i w jednym, i w drugim 
wypadku z pewnością... pod wozem. 


` EWOLUCJA P. BOJKI rz 


i Oupa p. seo. Bojki dąży do dodao- 
czenia z „katolikami ludowymi". p. Ma- 


takiewicza i nie wyklucza wspólnej li- 
sty z przywódcami konserwatystów. 


NARADA POLITYCZNA W WILNIE 


Wczoraj rano przybył do Wilna mar. | Do Wilna przyjechali jednocześnie 


szałek Piłsudski w towarzystwie mini- 
stra spraw zagranicznych Zaleskiego, 
wice - ministra Knolla, naczelnika Wy- 
działu Wschodniego Hołówki i pułk. 
Prystora, 


poseł polski w Moskwie Patek i 
polski w Rydze Łukasiewicz. 

W Wilnie odbywają się zatym nara- 
dy polityczne, dotyczące zapewne po- 
lityki wschodniej Rzeczypospolitej, 


poseł 


2. WALKA O SAMORZĄD 2. 
RADOMSK—ŻYRARDÓW—GĄBIN 


wybierają 27 listopada. 
Wybierają po Warszawie, po Łodzi, 
po Lublinie, Radomiu, Wilnie, Płocku. 
Robotnicy i pracownicy Radomska, 
Żyrardówa, Gąbina nie będą się wahać. 
Oddadzą głosy na jedyną listę pra- 


DZISIAJ PIERWSZE 


cy, myśli i walki, na listę P. P, S. i kla- 
sowych związków zawodowych. ! 
„Samorząd dla mas pracujących! Nie 
dla endeków, nie dla komunistów, nie: 
dla „sanatorów'» ; Zo E Ń 


POSIEDZENIE RADY 


MIEJSKIEJ ŁODZI 


Na porządku dziennym pierwszego | prezydjum Rady; 2) wybór Magistratu. 
posiedzenia nowej Rady m. Łodzi znaj- | prezydenta, dwuch wice-prezydentów 
dują się sprawy następujące: 1) wybór ' i ławników. 


SPRAWA P. KORFANTEGO 


W Sądzie Marszałkowskim nad po- 
słem Korłantym odbyło się wczoraj 
przesłuchanie p. Geisenheimera, dyrek- 
tora naczelnego Związku Górniczo- 
Przemysłowego na Śląsku, p. Przybyl- 
skiego, również dyrektora tego Związ- 
ku i p. Nakoniecznego, inspektora ban- 
kowego z Ministerjum Skarbu. 


Popołudniu odbyło się drugie poste- 
dzenie, na którem przesłuchano jeszcze 
raz p. Geisenheimera. | 

Na dzień dzisiejszy wezwani zostali! 
p. Cybulski, dyrektor dep. Górnictwa. 
w Min. Przemysłu i Handlu, p. Antoni 
Olszewski, b. Minister i poseł Langer 
(Wyzwolenie). UB 


OPRAWO DO LUDZKIEGO ŻYCIA 


GROŹBA STRAJKU WE WSZYSTKICH ZAKŁADACH 
UWOJSKOWIONYCH W POLSCE 


Min. Spraw Wojskowych dotychczas | lowego, oraz delegatów robotników = 


regulowało podwyżki płac w ten spo- 
sób, że, o ile w danej miejscowości o- 
trzymywano podwyżkę w prywatnych 
zakładach, taka sama podwyżka była 
wypłacana w przeciągu 14 dni w za- 
kładach uwojskowionych. 


Od roku uległo to zmianie — i robot- 
nicy muszą wyczekiwać po kilka tygo- 
dni, zanim otrzymają podwyżkę w ta- 
kiej wysokości. 

Obecnie dzieje się tak w Warszawie. 
Robotnicy w prywatnych zakładach o- 
trzymali 6 proc. od 1 października, a 
Min. Spraw Wojskowych dotąd, pomi- 
mo usilnych starań przedstawicieli 
Zwiazku Rohotników Przemysłu Meta- 


f 


podwyżki tej nie wypłaciło. 
Ostateczna interwencja w dniu wczo-; 
rajszym również nie dała żadnych wy-. 
ników, gdyż Min. Spraw Wojskowych 
chce odwlec załatwienie tej sprawy na 
jakie 2—3 tygodnie, N i 
Wczoraj odbyło się posiedzenie de- 
legatów ze wszystkich fabryk uwojsko-. 
wionych, na którem uchwalono zwrócić 
się do Ministra Pracy p. Jurkiewicza, 
o interwencję, a jeżeli ta interwencja. 
nie odniesie skutku — to należy spo- 
dziewać się w najbliższych dniach straj- 
ku we wszystkich zakładach uwojsko- 
wionych w Polsce. y 3 
Wśród robotników panuje duże wzba- 
rzenia, j 


NRM Str 2 POTO Z ORZECZENIE „ ROBOTNIK”, czwartek 24 listopada 


"WALKA 0 


SAMORZĄD 


ŻYRARDÓW 


W Żyrardowie od czwartku wyświe- 
dany będzie film o socjalistycznej gos- 
podarce wiedeńskiej, Objaśniać film 
będą tow. tow. sen. Kłuszyńska, dr. 
Krieger i Mamrot. Codziennie odby- 
wają się zebrania wyborcze przy udzia- 
łe 200 — 300 osób. Ostatnio przema- 
wiali tow. tow. sen. Kłuszyńska, Ko- 


pankiewicz, Mieszkowski, Orlik, ga 


czywoda i Szymanko, 


Wydział kobiecy PPS, organizuje 


specjalne zebrania domowe kobiet w 


mieszkaniach robotnic. — Na zebrania 


takie, odbywające się codzień, przycho- 
dzi 20 — 30 kobiet. Referują tow. tow. 
Tomaszewska i Rowińska, 

Proletarjat Żyrardowa w dniu 11 li. 
stopada masowo pójdzie do urn wybor- 
czych, solidarnie głosując na listę PPS. 


0 WYBORACH DO PARLAMENTU GDANSKIEGO 


Wybory gdańskie wywołały w Polsce 
u wszystkich, którzy patrzą na Gdańsk 
oczyma informatorów  dyplomatycz- 
nych, wrażenie wielkiej niespodzianki. 
Kto jednak zna Gdańsk bliżej i obser- 
-wuje życie Gdańska ze zrozumieniem, 
ten nie spodziewał się niepowodzenia 
socjalistów, przedstawicieli idei zgod- 
nego współżycia narodów. Pomiędzy 
P. P. S. a gdańską partją socjalistyczną 
migdy nie było żadnych nieporozumień. 
Przypominam sobie pierwsze zgroma- 
dzenie socjalistyczne polsko - gdańskie, 
na którem osiągnęliśmy zgodę wszyst. 
kich organizacyj robotniczych w spra. 
wie nawiązania przyjaznych,  życzi- 
wych stosunków pomiędzy Gdańskiem 
a Polską. Już wtedy zauważyłem wiel. 
ki błąd w traktowaniu Gdańska przez 
Polskę, popełniony przez Rząd poprze- 
dni, W drukarni. kupionej za pieniądze 
Państwa Polskiego, wydawano gdańską 
gazetę komunistyczną, dążącą do roz- 
bicia klasy robotniczej. Rzecz ta nie 
udała się, utrudniła jednak możność 
stworzenia w Gdańsku atmosfery przy- 
chylnej dla Polski, następnie przewa- 
żała myśl gwałtownećo przyśpieszenia 
polonizacji Gdańska. Myśl ta łatwo zdn 
bywająca popularność, tysiącami do- 
świadczeń okazała swoją niewykonal. 
ność. Jeżeli Polska ma zdobyć teren w 
Gdańsku, to jedynie drogą współżycia 
z Gdańskiem i liczenia się z jego warun 
kami. Przyszedł czas poczty polskiej w 
Gdańsku i innych pociąśnięć dla Polski 
niepotrzebnych, a ludność w Gdańska 
napełniających niedowierzaniem. 

Jak wszędzie, tak i w Gdańsku wrza 
wę nacjonalistyczną „robi'* cienka war- 
stwa, złożona z urzędników, pseudo in- 
teligencji i kołtunów miejskich, a w 
Gdańsku tem jest gorzej, że na czele 
urzędników stoją byli urzędnicy prus- 
cy, którzy mają zapewnione miejsca w 
Niemczech, i którym stąd na Gdańsku 
bardzo mało zalęży. Jeżeli im się nie 


uda nacjonalistyczna awantura, to prze 
niosą się z powrotem do Niemiec. 

Klasa robotnicza i znaczna część 
mieszczaństwa, jest z Gdańskiem zwią- 
zana wszystkiemi swemi interesami, i 
ona to wraz z gospodarczo czynną czę- 
ścią mieszczaństwa nie chce ani awan- 
tur, ani wojny z Polską, rozumiejąc go- 
spodarczą jedność interesów polskich i 
gdańskich, ceni swój „Hinterland” i 
chętnie ustaliłaby stosunek Gdańska do 
Polski. Ogromna większość narodu 
gdańskiego porzuciła sztandar  szowi. 
nizmu gdańskiego i stanęła na gruncie 
realnej polityki w stosunku do sąsięd- 
niej Polski. 

Polska jest możną, a Gdańsk jest sła. 
by. wielu bardzo sprawach losy 
Gdańska ulegają wpływowi Polski, W 
polskich rękach jest utrwalenie dla ste- 
sunku polsko „ gdańskiego ważnego wy 
niku wyborczego. 

Popełnialiśmy często błąd. nie popie- 
rając tych czynników wśród mniciszości 
narodowych, które współżycie z Polską 
wypisały na swoim sztandarze. Być mo 
że, że w innych wypadkach indywidu- 
alność naszych przyjaciół utrudniała 
Rządowi "kazywanię mu swojej życz- 
liwości, ale w tym wypadku tak nie 
jest. 

Należy ułatwić rzęcznikom nowej 
polityk? gdańskiej wykazanie, że przy- 
jazny stosunek do Polski jest pożytecz- 
nym dła Gdańska, że polityka taka po- 
piera rozwój gospodarczy wolnego mia 
sta, że za przyjaźń odpłaca Państwo 
Polskie przyjaźnią. Należy dodać otu- 
chy tym gdańszczanom, którzy odpra- 
wili nacjonalistycznych agitatorów z 
kwitkiem, Polska nie może dążyć do 


sztucznego, czy przymusowego wyna-. 


radawiania ziem gdańskich. a zachndzi 
potrzeba, ażeby to tak czynem jak i 


słowem zagwarantowano. | 


f 
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PORCELANA ARTYSTYCZNA 


W ciągu: szeregu lat wyroby arty- | ku. 


styczne z porcelany nie miały amato- 
rów i ceny tych rzeczy stale spadały. 
Ostatnio natomiast odbyta u Helbinga 
w Monachjum wyprzedaż porcelany zna- 
je się zapowiadać zmianę. Za wiele 
cennych pod względem artystycznym 
objektów osiąśnięto wyższe. niż po- 
przednio ceny. Co prawda daleko je- 
szcze do cen, jakie przed wojną osiąga- 
mo, ale większy popyt i zwyżka cen do- 
wodzą rozszerzenia się pojemności ryn- 


Na wspomnianej wyprzedaży zapła- 
cono za „Komedjantów' Kaendlera 
2500 mar. niem. (ok. 5400 zł.) i 2450 
mar. niem, za „Arlekina w binoklach” 
tegoż Kaendlera. Najwyższą cenę, bo 
3700 mar. niem. osiągnięto za grupę 
„Masoni”, wyrób fabryki w Hoęchst z 
r. 1760. 


Inne sztuki o dużej wartości artysty- 


cznej i archeologicznej wahały się w 
granicach od 1000 do 2000 mar. niem 


« 
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RA l mias nie prawa do kartelu ale unie- Kadi ró ą xa $ N ie 
WIEDZA TO eh oc POTĘGA — TO WIEDZA sio Aut ; kę r lan r m porwań any, ale niema ewolucji mat Robotnicy ponierajc e 
ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R. | = iaaah swoje pismo codzienne 


DR. ADAM PRÓCHNIK, | 
PRZEZ PRYZMAT 
DOKTRYNY. 
i T. 


Nie bez racji twierdzi p. Runicz, że 
zamiana pańszczyzny na oczynszowa- 
nie podnosi dochody właścicieli ziem- 
skich. Słuszność jest również po jego 
stronie, kiedy twierdzi, że reforma u- 
stroju miast polskich podnosi ich za- 
możność i znaczenie, skutkiem czego 
zwiększy się w miastach  konsumcja 
produktów rolnych z oczywistą korzy- 
ścią szlachty; że dla szlachty-właści- 
cielki „miast prywatnych" zwiększy się 
renta gruntowa; Ale twierdzić, że było 
to jedyną pobudką, kierującą działa- 
czami obozu reform, że byli oni wyłą- 
cznie obrońcami" klasowego interesu 
szląchty, jak to czyni autor, to więcej, 

ryzykowne; to śmieszne. Rozumu- 
jąc w podobnie uproszczony sposób, 
można twierdzić, że ponieważ wedle 
doświadczeń: poczynionych i statystyką 
udowodnionych, oaśmiogodzinny dzień 
pracy przyczynia się do zwiększenia 
produkcyjności pracy, a zatem pomną- 
ża dochody kapitalistów, dążenie do 
wprowadzenia i utrzymania tej reformy 
społecznej stanowi jaskrawy objaw: ọ- 
brony klasowego interesu kapitalistycz- 
nego, a zwolennicy tej reformy są reak- 
cjonistami chytrze podszywającymi się 
pód miano obrońców ludu pracujące- 
go. Przypomina mi się przemówienie 
wiecowe wodza jednej z partyj t. zw. 


lewicy socjalistycznej, który w pierw- 
czej części swej mowy cyfrowo udo- 
wodnił dobroczynne skutki 8-godz. 
dnia pracy dla produkcji, a w drugiej 
części tejże mowy oświadczył, że jeżeli 
powstanie Rząd  robotniczo-włościań- 
ski, to dla takiego Rządu będziemy i 
ponad 8 godzin pracować, bo to nasz 
Rząd. Śmiesznej konsekwencji swego 
rozumowania, że swemu Rządowi da- 
my pracę mniej produktywną, a więc 
gorszą, szanowny ów mówca nie dopo- 
wiedział, zostawiając to uwaźniejszym 
słuchaczom. Wracając zaś do p. Runi- 
cza, należy go przestrzec, aby, jeżeli 
zechce pisać o obecnych stosunkach 
społecznych, nie zagalopował się zbyt 


daleko i nie twierdził, że zwolennicy 


8.godz. dnia pracy są reakcjonistami, 
gdyż zamiast znieść wyzysk zupełnie, 
chcą go utrzymać w ciągu ośmiu go- 
dzin na dobę, bo przecież i kięrunek 
polityczny, do którego jego wydawni- 
ctwo i on sam zdaje się należy, refor- 
my tej w Polsce broni. A błędu tego p. 
Runicz uniknie, jeżeli zrozumie, że pe- 
wną reforma może być korzystną dla 
obu stron, chłopa i ziemianina, robot- 
nika i fabrykanta, a bronić takiej re- 
formy mogą zarówno zwolennicy no- 
wego ładu, jak i rozumniejsi obrońcy 
starego porządku. Reformy wzm .anko- 
wane z końca XVIII w. przynosiły tę 
zasafłniczą korzyść w położeniu chłopa 
i mieszczanina, że 1) polepszały jego 


położenie ekonomiczne, 2) dawały mu 


możność swobodniejsześo rozwoju i 
zbogacemia jego świadomości klasowej 


{ło “swój 


PO PROCESIE INOWROCŁAWSKIM 


O P. PREZYDENCIE KRZYMIŃSKIM 


Proces inowrocławski skończył się. 
Wyrok podaliśmy przed dwoma dniami. 
A teraz czas najwyższy zająć się gospo- 
darką p. prezydenta Krz ego, 
który ponosi dużą, bardzo dużą część 
ofnowied-ialności moralnej za ''**--—"> 


wypadki. 

To też poświęcimy osobie i działa!. 
ności p. Krzymińskiego szereg uwać w 
najbliższych numerach „Robotnika“, a 
że te uwagi nie zrobią mu przyjemności, 
na to już nic nie poradzimy, 


(o słychać na świecie? | PRZEGLĄD PRASY 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


EPIDEMJA DYFTERYTU 
W BERLINIE, 


uVossische Zeitung" dowiaduje się z 
urzędu zdrowia w Berlinie, że w ostat- 
nich czasach w okręgu Berlina epidemja 
dyfterytu pociągnęła za sobą dużo 0- 
iar, 


NIEPOWODZENIA 
LOTNICTWA NIEMIECKIEGO, 


Donoszą z Horta (Azory), iż hydro- 
plan niemiecki D. 1230, który odleciał 
wczoraj o godz. 17.25 do Harbour-Gra- 
ce, zmuszony był z powodu silnego 
mrozu powrócić do miejsca startu. 


WYKRYCIE 
FAŁSZERZY PASZPORTÓW. 


„Daily Mail“ donosi z Genewy, iż w 
Bazylei wykryto organizację, trudniącą 
się fałszowaniem paszportów. Areszto- 
wano 8 osób, w tej liczbie 2 Włochów. 


DRUGA GRUPA SPEKULANTÓW 
OBLIGACJAMI WĘGIERSKIEMI, 


Z Paryża donoszą: Niejaki Delahoup- 
liere, oskarżony o udział w fałszowa- 
niu obligacji węgierskich, nie jest. jak 
się okazało, wspólnikiem Blumensteina, 
lecz pełnomocnikiem innej grupy spe- 
kulantów, do których należy szwajcar 
John Humbert. 


zz 


KARTEL NAFTOWY 
- ODRZDZONY 


Przed rokiem rozwiązany został kar- 
tel naftowy. W niemałej mierze przy- 
czynił się. do tego głos opinii publicznej, 
który znalazł swój wyraz w całym sze- 
regu artykułów i notatek w prasie, cha- 
rakteryzujących szkodliwą działalność 
kartelu naftowego. ` i ; 

Rozwiązanie kartelu naftowego mia- 
natychmiastowy ' namacalny 
skutek i nafta a za nią wszystkie pro- 
dukty naftowe potaniały. ' 

Po roku kartel naftowy znowu odżył 
i już sięgnął do kieszeni konsumentów: 
nafta już podrożała! 

Do uwieńczenia dzieła nafciarzy po- 


| trzebna im jest współpraca „Polminu” 


t. j. Państwowych Zakładów naftowych. 
Z chwilą przystąpienia „Polminu” do 
kartelu, przemysłowcy naftowi mogą 
już nie obawiać się żadnej konkurensji 
i dyktować spożywcy takie ceny, jakie 
im się tylko spodobają. 

Na sobotę zwołana została do Min. 
Przem. i Handlu konferencja przedsta- 
wicieli kartelu z dyrektorem „Polminu” 
prof. Pilatem. - 

Chcemy wierzyć, że prof. Pilat nie- 


do dalszej walki wyzwoleńczej. Zdaje 
się, że ten styl p: Runicz łatwiej zrozu- 
mie, 

Znacznie bliższym prawdy jest p. Ru- 
nicz, gdy ocenia znaczenie Sejmu Czte- 
roletniego i Konstytucji 3 Maja, choć 
mocno tu przejaskrawia, nazywając 
Sejm — sejmem dla ratowania Polski 
szlacheckiej, a stronnictwo patrjotycz- 
ne sojuszem dwpru z kamienicą kosz- 
tem walącej się chaty. Sonda krytyczna 
autora weszła zbyt płytko w badany 
przedmiot. Niesłusznie traktuje szlach- 
tę, jako „jedną rodzinę”. Aby zrozu- 
mieć epokę tę, a konstytucję w szcze- 
śólności, trzeba rozpatrywać ją na po- 
dłożu silnego antagonizmu szlachecko- 
maśnaąckiego, walki dworu z pałacem. 
Polska z przed Konstytucji była Polską 
oiigarchiczną, rządzili nią magnaci, mi- 
mo formalnej demokracji szlacheckiej. 
Było to wynikiem procesu, który już od 
XVII w. zaczął się dokonywać. Z koń- 
cem XVIII w. zaczyna się proces od- 
wrotny. Szlachta wszczyna walkę o od- 
rodzenie demokracji szlacheckiej, zwią- 
zanej z świetnemi tradycjami XVI w. 
I oto Konstytucja 3 Maja jest zwycię- 
stwem tego prądu, Dziedziczność tro- 
nu służy ukróceniu samowoli magnac- 
kiej, uzdrowienie parlamentaryzmu, u- 
sunięcie od prawa głosu nieposiadają- 
cej szlachty, klijentów magnackich, i 
zmiesienie liberum veta to droga wio- 
dąca do rządów demokracji szlachec- 
kiej. Tego prądu nawet z punktu widze- 
nia ogólnej demokracji lekceważyć nie 
można, bo szlachta bądźcobądź stano- 


Opinje przedwyborcze. 


Nigdy jeszcze prasa tak nie badała 
gruntu wyborczego, jak obecnie. Jako 
że po maju ub, r. nastąpił okres osobli- 
wy, a wybory stanowią „chwilę osobli. 
wą" w tym okresie, a więc i prasa ma 
mowę osobliwą. 


Zacznijmy od najbardziej „neutral- 
nych". «Kurjer Polski“ twierdzi, że 
niema jeszcze nastroju walki, że stron- 
nictwa nie mają nic do powiedzenia, a ich 
programy nie odpowiadają warunkom 
życia współczesnego; walka toczy się ', 
mandaty, a nie o hasła; ani obóz majo-! 
wy, ani jego przeciwnicy nie idą w 
szranki z wyraźnie zarysowanemi cela- 
mi i ideami; walczy się dla walki samej. 
Jednem słowem: czarne na czarnem. 

Podczas gdy „Kurjer Polski“ widzi w 
Polsce dużo niezadowolenia, ale nie do- 
strzega chęci walki, to wileńskie „Sło- 
wo" oświadcza, że olbrzymia wię- 
kszość (!) ludności jest zadowolona, ono 
tylko samo jest niezadowolone z te$o, 
że wogóle odbędą się wybory. Organ 
monarchistów przewiduje w nowym 
sejmie wzmocnienie P. P. S., której się 
nie boi, oraz mniejszości narodowych, 
których więcej się boi. Pismo pragnę- 
toby listy „państwowej". 

Listę tę odrzuca ponownie p. Stroń. 
ski w „Warszawiancę”, odrzuca też 
8.kę, odrzuca rozbicie prawicy na sa- 
modzielne listy, pragnie zjednoczenia 
prawicy, ale — jak się zdaje — na węż- 
szej podstawie, niż w r. 1922. 


Bardzo natomiast cieszy się „Dzień 
Polski“ z „samodzielnego wystąpien'a 
Rząd" w wyborach. Na czem polegać 
ma ta samodzielność, trudno dociec: z 
artykułu „Dnia”  Napomyka on o 
mniejszościach narodowych, e admini- 
stracji, z czego wynikałoby, że Rząd 
będzie „kontrolował” i „regulował” i 
„patronował'* wyborom, Byłoby to więc 


-| raczej krępowanie samodzielności par- 


tji i wyborców, niż samodzielne wystą- 


pienie Rządu. ` ) 
„Nasz Przegląd” ogłaszą „zasady” 
wyborcze nacjonalistów - żydowskich. 


Narazie bardzo skromne: przywiązanie 
do demokracii parlamentarnej i wolna 
ręka wobec Rządu. 


„Głos Prawdy" dobrze zbija ende-*ie 
aspiracje do zwalczania... komunizmu, 
ale przy tej sposobności robi dość ryzy- 
kowne uwadi o „neo-kapitalizmie" po- 
wojennym, którego przedstawiciele ja- 
kaby ciażyli ku ~- *--"lizmowi społecz- 
nemu, Przykład Lorcheura niewiele tv 
mówi: jest t- „rn”wkał” czysto francu: 
kiego chowu, we Francji kowiem stron- 


'rietwa szczerze prawicowe = przy- 


domki „radykalne”, - „społ-czne". Ale 
neobanit=lizm anóielski, czy niamia: i, 
czy włoski itd. w masie swej jest kon- 
Są pewne odchylenią i 


wiła w Polsce 8—10 proc. ludności, a 
więa była tak liczną, jak nigdzie i nie 
można jej zbyć słowem garść”. Na- 
siępnie zaznaczyć należy, że uświado- 
mieni przywódcy demokracji szlachec- 
kiej zdawali sobie doskonale sprawę z 
tego, że odrodzenie tej demokracji nie 
może być nawrotem do metod z XVI 
w. który dał podstawę niewoli chłop- 
skiej i ruiny miast, Aby odbudować de- 
mokrację szlachecką, trzeba bylo ko- 
niecznie wejść w sojusz z innemi ro- 
dzącemi się domekracjami, w pierw- 
szym rzędzie z demokracją miejską. 
Stąd ów sojusz dworu z kamienicą, Nie 
był on jednak skierowany przeciw wa- 
lącej się chacie, a wyłącznie przeciw 
pałacowi. Skromność reform włościań- 
skich Konstytucji 3 Maja dowodzi tyl- 
ko jednej rzeczy, że sprawę tę niemal 
pominięto, czy odłożono, ale przeciw- 
chłopskich tendencji trudno w Konsty- 
tucji się doszukać. Zresztą sojusz taki 
nie leżał w interesie miast, gdzię roz- 
wijejąca się zwolna burżuazja miejska 
musiała, jak wszędzie, dążyć do obałe- 
nia przeżytków feudalizmu, hamulca 
dia rozkwitu kapitalizmu. Nie można 
naturalnie przesądzać dalszego rozwo- 
ju wypadków, który niestety tragedja 
rozbiorowa przerwała. Sojusz demo- 
kracji miejskiej i szlacheckiej byłby się 
zapewne po dokonaniu zwycięstwa nad 
oligarchją rozbił, ustępując, jak we 
Francji, miejsca sojuszowi demokracji 
miejskiej i wiejskiej. W każdym razie 
w tej chwili łączyły się obie demokra- 
cje, a nawet nieliczni zwolennicy refar- 


KRONIKA POLITYCZNA 


PROJEKT ROZPORZĄDZENIA 


| O UMOWIE O PRACE ROBOTNIKÓW 


30 b. m. w min. pracy i opieki społ. 
odbędzie się konferencja międzymia” 
sterjalna dla uzgodnienia opinii w 
szczególnych. ministerjów o projekc! 
rozporządzenia Prezydenta Rzecz 
spolitej o umowie o pracę robotników 


UMOWA POLSKO-NIEMIECKA 
W SPRAWIE RZEKI DRWĘCY. 


Onegdai odbyła się w Berlinie w U» 
rzędzie Spraw Zagranicznych Rze h 
wymiana dokumentów ratyfikacylnyć 
umowy polsko-niemieckiej, dotyczą 
naprawy i utrzymania biegu rzeki Drw<” 
cy na odcinku, stanowiącym granic? 
polsko-niemiecką., ` 


MR. DEWEY U WICEMINISTRA 
BARTLA. 


CRER PRD APRA CA ORC E Nr. 323 A di 


W ciągu najbliższych dni odbędzie 


się konferencja pomiędzy Wiceprem)”:. 
tem Bartlem, a doradcą  finanso ps 
p Ch. Dewey w sprawach związany 
z pożyczką amerykańską. 
GEN, SOSNKOWSKI DELEGATEM 
NA KOMISJĘ ROZBROJENIOWA: . 


Ze źródeł urzędowych dowiadujemY 
się, że na Komisję Agia grii rov 
poczynającą się 30 b. m. w Gen 
cbok min. Franciszka Sokala, delegat? 
M. S. Z. wyjeżdża jako delegat Pol 
generał Kazimierz Sosnkowski. 


POWRÓT P. RAUSCHERA. 


PAT. donosi z Berlina, iż poseł ni9 
miecki w Warszawie, p. Ulrych Rat” 
scher, odjechał wczoraj do Warszawy 

MIANOWANIA. y 

Wczorajszy „Monitór. Polski” przyneć 
st następujące nmoinacje: profesorow 
nadzwyczajni dr. Stefan Banach 
wersytet we Lwowie) i Stanisław Sz% 
ber (Uniw, Warszawski) mianowa” 
profesorami zwyczajnymi. Prokurat 
przy Sądzie Okręgowym w Warszaw 
Mieczysława Świątkowskiego mianowś 
no dyrektorem departamentu w 
Sprawiedliwości, a dyrektora depar'* 
mentu Stefana Sieczkowskiego — pf” 
kuratorem przy Sądzie Najwyższy” 
Prokurator przy Sądzie Okręgowym W 
Równem Kazimierz Izdebski mianow* 
ny prezesem tegoż Sądu  Pprokurat 
przy Sądzie Apelacyjnym w k 
Józef Przyłuski mianowany prokurato” 
rem przy Sądzie Apelacyjnym w“ Li 


blinie i pprokurator przy Sądzie: APS" 


tacyjnym w Warszawie Czesław Micha” 
łowski mianowany prokuratorem 
Sądzie Okręgowym w Warszawie. 

ZMIANY W ADMINISTRACJE 

Starosta Władysław  Trześniew$* 
przeniesiony z Chrzanowa do Horodet 
ki (Woj. Lwowskie); starosta Lud 
Smolawski w Samborze przeniesiogy 
został w stan nieczynny; starosta w Ni 
sku p. Kazimierz Sługowski, przenie” 
siony został w stan nieczynny, na teg? 
miejsce kierownikiem starostwa me 
nowąno p. Stefana  Bujniewicza, 
tychczasowego referenta starostwa 
Jarosławiu; starosta w Złoczowie P, 
Edward Jakubsze przeniesiony został 
w stan nieczynny. 


my włościańskiej przyłączyli się do t. 


|g 
poł 
niczas 


o obozu, bo w walce z pałacem. "8l 
większym wyzyskiwaczem mas wł” 
ściańskich i miejskich, nie mogło Być 
inaczej. Zdanie p. Rumicza, że Konst” 
tucja pogorszyła położenie włości 
przez wprowadzenie nowych podatk ot 
i poboru rekruta, nie zasługuje v 
na dyskusję, bo nie było to dzieł 
Konstytucji i wynikło ze zgoła i 
przyczyn. Zresztą autor w innem m 
scu dowodzi wprost przeciwnie, sio 
szlachta bała się jak ognia. uzbroje”, 
ludu, aby lud: zbrojny przeciw niej bo 
nie zwrócił. Jedno więc z dwojga al p 
tzbrojenie ludu było polepszeniem, ba 
bo pogorszeniem położenia ludu, trz% 
się zdecydować, a potem dopiero pist 
książki, } , 

Co do samej oceny Konstytucji i 
ciłem już przed kilku laty w jednej par 
swych prac uwagę na to, że ma 20 
charakter wybitnie kompromisowY: we 
stał on wywołany oceną sytuacji 4z 
wriętrznej i zagranicznej. przez. wo to” 
stronnictwa patrjotycznego, którzy * + 
sując się do niej pragnęli przepro, 
dzić reformę, która ani nie przef nie 
by państw obcych, ani nie byłaby ty 
do przyjęcia przez polską konserwś 
wną opinję. Nie ulega wątpliwości jo” 
kompromis ten był podwójnie chyb 
ny. W każdym jednak razie proś” é 
społeczny Konstytucji należy uw4 ot” 
za minimalny, a nie jako wyraz gab” 
nych poglądów jej twórców. Zastrze, 
nie takie zdałoby się ze strony P 


do”. 


„Oblicze duchowe. socjalizmu po- 

ojennego różni się znacznie od 
s edwojennego; „litera. programu 
aa (mniej więcej) ta sama, ale 

centy są stawiane inaczej. Otóż 
jedną z podstawowych przyczyn 
tych zmian jest- obalenie monarchii, 
zdobycie szerokich ram demokraty- 
d ych, przystąpienie: proletarjatu 

Żywej pracy twórczej w państwie, 
etc e, instytucjach społecznych 


Stąd niebywały popyt na oświatę 

szeregach socjalistycznych; z je- 
dnej strony trzeba dać wiedzę re- 
Prezentantom proletarjatu na wy- 
enionych posterunkach, Ż drugiej 
dk podnieść ogólny poziom proleta- 

ı żeby rozumiał pracę swych 

dstawicieli i nie szedł na lep de- 
Ragogii. Oprócz tych potrzeb prak- 

znych, skrócenie dnia pracy 
stworzyło konieczność wzmożonej 
Pracy kulturalnej, bo robotnik ma 
Czas; nowe wpływy i stosunki dały 
Możność przystąpienia do nowych 
form pracy oświatowej (wycieczki 
zagraniczne); atmosfera demokra- 

wogóle podniosła samopoczucie 
ao letarjatu i pchnęła go ku oświa- 


Słowem, wiele jest źródeł tego 
Lowego, wielkiego powojennego prą- 
Ọ oświatowego wśród robotników. 
szystkie tryskają z tego samego 
Praźródła: z nowego etapu ruchu 
łobotniczego wogóle; z tego etapu, 
0 którym F.. Vanderwelde pisał w 
lednej z ostatnich prac, iż program- 
socjalizmu jest już przy 
swego '.urzeczywistnienia. 
Charakterystyczna cecha światopo- 
lądowa: marksizm nie zmienił swej 
tery, lecz stał się mniej automaty- 
Czny, bardziej ideologiczny. Innemi 
owy, zagadnienie człowieka, jako 
órcy. społecznego, wysunęło się 
ta plan pierwszy. 
tąd — powstanie szeregu insty- 
tucji i inne nastawienie programowe. 
-0 do instytucji oświatowych po- 
Wojennego ruchu robotniczego, nie 
dziemy ich szczęśółowo opisywa- 
li, ale rozwój ich jest bezprzykład- 
By, Charakterystyczne, iż przybie- 
ą charakter inteśralny, t. zn. cał- 
kowity; innemi słowy chcą niemal 
Od urodzenia otoczyć pieczą młode- 
'80 obywatela - proletarjusza. Stąd 
Tozwój „związków rodzicielskich” 
„(Austrja), ogromny rozkwit stowa- 
Tzyszeń przyjaciół dzieci (Niemcy, 
Austria, Polska), rozwój organizacji 
młodocianych i t' d. Te instytucje 
+ dzieci i młodzieży . stopniowo, 
ierachicznie przechodzą w „Wy- 
działy Oświatowe", „Centrale Sztu- 
1 it. p. dla dorosłych. Mnóstwo 
„Pism opracowuje metodyczne zaga- 
nienia tego ruchu: „„Bildungsarbeit' 
go „Kunst u. Volk” w Austrii, „Ar- 
 sasiyety JE „Kulturwille” etc. w 
iemczech, „Delnicka Akademie" w 
echach, „Education”. w Belgyi itd. 
w „tym szeregu należy postawić 
Socjalistyczną pracę: oświatową w 
samorządach i zwłaszcza reformę 
| której socjalizm poświęca 
Wiele sił Przypomnijmy chociażby 
dzieło niezwykłe—tow. O. Glóckla 
w Wiedniu. Albo (obecną) walkę 
Riemieckich towarzyszów z klerykal- 
Rym projektem ustawy szkolnej. 


Í Ma o 223 EEA EEA 


"OŚWIATA I KUL 


SOCJALIZM A OŚWIATA. 
MARKSIZM POWOJENNY 


W tym także szeregu należy posta- 
wić zupełnie nieoczekiwany wzrost 
sportu robotniczego i turystyki (200 
schronisk własnych posiada stow. 
rob, „Naturfreunde”'), 

W tym niezwykłym rozwoju kul- 
tury robotniczej na pierwszem miej- 
scu kroczą kraje niemieckie (Au- 
strja, Niemcy, niemiecka część 
Czech), skandynawskie (Szwecja, 
Danja, Finlandja), po części słowiań- 
skie (Czechy) i łacińskie  (Belgja). 
Cieszymy się bardzo, że i Polska 
niepodległa bynajmniej nie stoi na 
ostatniem miejscu (TUR., dziecko, 
sport, prace nad reformą szkolną). 

Tyle o instytucjach. Teraz co do 
programów, Musimy zauważyć, iż i 
w nowych socjalistycznych progra- 
mach ten nowy prąd ujawnił się sil- 
nie. 

Niemiecki program  Heidelberski 
(1925 r.) poświęca programowi kul- 
turalnemu obszerny ustęp, podkre- 
ślający znane postulaty — świec- 
kość, jednolitość, bezpłatność szko- 
ły, opartej na zasadzie pracy. 

Znacznie, znacznie obszerniej o- 
mawia te zaćadnienia czeski pro- 
gram z r. 1927 (Praga). Właściwie 
nie jest to program, lecz tylko pro- 
jekt, uchwalony w Pradze, po refe- 
racie t. Stivina, w zasadzie; uroczy- 
ście ten program zostanie uchwalo- 
ny dopiero w r. 1928 na zjeździe ju- 
bileuszowym partji. Cztery obszerne 
stronice poświęca ten program 
wszystkim szczegółom polityki o- 
światowej. 

Najlepiej może ujął te robotnicze 
sprawy kulturalne Lincki program 
austrjackiej SD. Ciekawe (dla omó- 
wionego na wstępie bardziej ideolo- 
gicznego nastawienia społecznego 
socjalizmu) jest to, że program mówi 
nietylko o walce klas, lecz także o 
walce sprzecznych ideałów, o wal- 
ce mas o wolność, z zasadą autoryte- 
ta i t. d. (str. 7). l 

Obszerny ustęp omawia politykę 
szkolną; wysuwa nietylko. zasadę 
„Szkoły pracy", wychowującej samo- 
dzielność ucznia, lecz także zasadę 
połączenia pracy duchowej z pracą 
fizyczną; zasadę samorządu szkol- 
nego (gminy szkólne); wychowanie 
cielesne, kształcenie „w duchu re- 
publikańskim i socjalistycznym”, O- 
bowiązek szkolny ośmiołetni (w tem 
-letnia powszechna ' szkoła śred- 
nia). Najwyżej 30 uczniów może przy- 
padać na jednego nauczyciela. Da- 
lej — rozwój szkół dokształcających, 
stypendja dla dzieci uboższych, bez- 
partyjność zakładów wyższych. 

Specjalny ustęp o „polityce kul- 
turalnej" poświęcony jest walce z 
alkoholizmem, sportowi robotnicze- 
mu, konieczności popierania wła- 
snych kulturalnych wysiłków klasy 
robotniczej itd, gdyż stają się „ko- 
mórkami tworzącej się proletarjac- 
ko-socjalistycznej kultury”. 

ak i w praktyce (w instytucjach) 
i w teorji (w programach) znajduje 
sobie wyraz nowoczesny wielki kul- 
turalny prąd robotniczy. Niektórzy 
z socjalistów (De Man) gotowi są 
nawet — przesadnie jakśdyby 
przeciwstawić kulturę socjalistyczną 
walce klasowej. O tych nastrojach 
trzeba pomówić osobno. 


Kazimierz Czapiński, 


Wycieczka Warsz. Oddziału T.U.R. w Toru.iu przed 
| pomnikiem Kopernika 


m m nn e wą 


KRONIKA 


OBJAZDY INSTRUKTORÓW TUR. 
Zarząd Główny TUR. zdołał od jesieni 
b. r. zrealizować bardzo ważny, przy 
tak bujnym rozroście organizacji (obec- 
nie 153 Oddziały) dział pracy, t. j. sy- 
stematyczne objazdy Oddziałów przez 
instruktorów.  Potrzebę instruktorów 
odczuwały silnie i Oddziały, które 
zwracały się do Centrali o przysyła- 
nie ludzi, mogących na miejscu udzie- 
lić wskazówek, w jaki sposób i jakie 
poprowadzić prace. 

Dotąd dokonano wizytacji QOddzia- 
łów: w Aleksandrowie Kujawskim — 
t poseł Z. Piotrowski, w Wołominie — 
t. senator dr. St. Kopciński, w Koń- 
skich, Kaliszu, Sieradzu i Turku — prof, 
A. Kropatsch. Instruktorzy stwierdzili, 
iż mimo rozlicznych trudności, wszę- 
dzie jest możliwość pomyślnego rozwo- 
ja prac kulturalno-oświatowych, które 
już w części są prowadzone przez Od+ 
działy, jak to: odczyty, chóry, sekcje 
dramatyczne, bibljoteki; np. w Turku 
bibljoteka TUR. jest największa w mie- 
ście i najlepiej zaopatrzona, posiada 
1200 wartościawych książek, i jest sta- 
le rozszerzana. 


W tygodniach najbliższych tow. J. 
Markowska objedzie liczne Oddziały, 
znajdujące się na terenie Zagłębia Dą- 
browskiego. 


OŚWIATA POZASZKOLNA NA WYSTA.- 
WIE w 1929 r. Na wystawie krajowej w Po- 
znaniu w 1929 r. zostanie szeroko uwzględ- 
miony dział oświaty pozaszkolnej Oprócz 
ogólnego obrazu syntetycznego, poszczegól- 
ne organizacje, które zadeklarowały swój 
udział, urządzają wystawy własne. Sekreta- 
rjat Generalny TUR zwróci się do Oddzia- 
łów o przygotowywanie eksponatów i mate- 
rjałów. 

SPRAWA KATALOGÓW dla bibFotek 
robotniczych jest jedną z poważnych trosk 
TUR. Opracowanie wielkiego katalogu jest 
rzeczą trudną i długą. To też Komisja bi- 
bljoteczna przy Zarządzie Gł. postanowiła 


ogłaszać tymczasem zwięzłe katalogi mint- najlepsze wych 


malne według działów, Dwa takie spisy, za- 
wierające rzeczy najkonieczniejsze, są na 
ukończeniu. Są to: spis dzieł socjalistycz- 
nych (tow. Krzesławski) i literatura piękna 
(tow. Maliniak), Pozostałe działy są powie- 
rzome innym osobom. Opracowane spisy zo- 
staną rozesłane oddziałom. 


„SOCJALISTYCZNY TYDZIEŃ KULTU- 
RALNY* urządziły robotnicze organizacje 
Niemiec jesienią b. r. w Offenbachu nad 
Menem. Przy tej sposobności urządzono wy- 
stawę kultury robotniczej, obesłaną przez 


' Artykuły i notatki dla 


„ROBOTNIK“, czwartek 24 listopada WRZOZZTWEENCZWKNNCZOE A St. 3 ECM 


TURA. 


Dodatku „Oświata i Kultura” 


prosimy przesyłać pod adresem redakcji „Robotnika“ na 


ręce tow. K. Czapińskiego 


USTAWA O USTROJU SZKOLNICTWA 


Ustawodawstwo szkolne w Polsce 
Niepodległej wygląda bardzo skąpo. 
Właściwie zasadniczych ustaw zupełnie 
nie posiadamy. Nie przejawiały w tym 
względzie inicjatywy ani Sejmy, ani 
Rządy. Szkoła polska i jej ustrój po u- 
wolnieniu jej od opieki najezdźcy twc- 
rzyła się bez żadnych ram ustawowych. 
I podczas, kiedy dość silnie rozbudowu- 
jące się szkolnictwo powszechne prze 
jakby ku demokratycznemu ustrojowi 
w tej dziedzinie, nie przystosowane do 
niego szkolnictwo średnie tamuje roz- 
wój w tym kierunku i wytwarza dość 
duży chaos. Dla demokracji polskiej, 
a szczególniej dla klasy robotniczej, de- 
mokratyczny ustrój szkolnictwa, opar- 
ty o jednolitość szkoły, dający wszyst- 
kim obywatelom konieczny zasób wie- 
dzy, nie zamykający przed nikim posia 
dającym zdolności drogi do wszystkich 
jej szczebli — jest sprawą wielkiej wa- 
gi. To też dopominaliśmy się zawsze 
załatwienia tej kwestji, walczyliśmy z 
projektem Grabskiego i śledziliśmy z 
wielką uwagą wszelkie wiadomości o 
projektach obecnego Rządu, zmierzają- 
cych do wypracowania odpowiedniej 
ustawy, poddania jej publicznej dysku- 
ski dodac! 

Obecnie za ministerjum p. Dobruckie= 
go projekt ustawy został wypracowany i 
zaopatrzony szczegółowemi  objaśnie- 
niami, ukazał się w druku w specjalnem 
wydaniu  Ministerjum Oświecenia Pu- 
blicznego. Obowiązkiem naszym jest 
projektowi temu się przyjrzeć. 


Pierwszy artykuł deklaruje, że ma 
ona na celu „ustanowienie takich zasad 
organizacji szkolnictwa, któreby ogó- 
łowi obywateli zapewniły możliwie wy- 
soki poziom wykształcenia, możliwie 
oraz przygoto. 
wanie do życia i do pracy zawodowej, 
zdolnym zaś i dzielnym jednostkom z 
wszelkich środowisk społecznych otwie 
rały drogę do najwyższego zawodowe» 


go i naukowego wykształcenia”. 


Jakąż jest ta organizacja szkolnictwa 
według projektu ustawy? Podstawą jej 
jest siedmioletnia szicoła powszechna, 
Obowiązek szkolny zaczyna się w 
T-ym roku życia i trwa lat 7. Ustawa 
zapowiada danie możności dzieciom 
kończenia szkoły powszechnej „możk- 


kooperatywy, zw. zawodowe. Ilustrowany | wie najwyższego stopnia organizacyjne- 


przewodnik po wystawie wyszedł z druku 
w formie broszury. I w Polsce w niedalekiej 
przyszłości należałoby pomyśleć o czemś 
podobnem. Być może, w związku ze zjaz- 
dem TUR, albo też wspólnym zjazdem% 
wszystkich naszych robotniczych instytucyj 
kulturalnych. Do takiego wspólnego zjazdu 
mus. dojść w czasie bliskim lub dalszym — 
celem odgraniczenia terenów pracy, opra- 
cowania wspólnej ideologji itd. 


O MARKSIE I ENGELSIE wyszła nowa 
książka (po francusku): Riazanow: „Marx 
et Engels" (wydanie „Editions sociales inter- 
nationales"). Jest to 9 popularnych wykła- 
dów dla robotników—o poglądach i (zwłasz- 
cza) życiu Marksa i Engelsa. Autor—komu- 
nista, ale sposób wykładania dość objektyw- 
ny. Riazanow jest znawcą dziejów marksiz- 
mu i książka zawiera niektóre nowsze zdo- 
bycze historyczne. Może się przydać naszym 
preleśentom, Stronic 226, cena 12 fr. 


tet Akg BOA Paz JE 


ODCZYTY T. U. R. 


24-go, w czwartek, o godz. 7 m. 30 
wiecz. w lokalu dzielnicy Praskiej P. 
P. S. wygłosi odczyt t, poseł Kazimierz 
Czapiński p. t. 


„Socjalizm w karykaturze”, 
Odczyt ilustrowany przezroczami, 
Wstęp wolny dla wszystkich. 
25-$o0 o godz. 7 wiecz, w Związku 

Prac, Kolejowych tow, W. Bruner wy- 
głosi odczyt p. t. 

„Rząd ludowy* (przeźrocza). 
Wstęp wolny dla wszystkich. 
26-$o o godz. 7 m, 30 w lokalu koła 


im. Misiołka T. U. R, ul. Dzielna 95, 
wygłosi ob. E. Zaleski odczyt p. t 


„Finlandja“ (przezrocza). 

Wstęp wolny dla wszystkich. 

26-g0 o godz. 7 wiecz. w lokalu przy 
ul. Wolskiej 44 wygłosi dr. Hertz od- 
czyt pt 

„Sztuka człowieka pierwotnego“ 

(przezrocza). 
Wstęp wolny dla wszystkich. 


— e 


go", uzależniając stopień organizacyjny 
szkoły od ilości dzieci do niej przyna- 
leżnych. Program szkół średnich ogólno- 
kształcących, będzie przystosowany do 
programu szkoły powszechnej; będą o- 
ne pięcioletnie z reguły; mogą być jed- 
nak zakładane również szkoły średnie 
trzechletnie. Do szkoły średniej przyj- 
muje się atoli kandydatów, którzy u- 
kończyli szkołę powszechną „po uprze- 
dniem sprawdzeniu kwaliikacyj”. Pro- 
gram szkoły średniej ma uwzględnić 


potrzeby młodzieży, która opuszcza tę 
szkołę po trzech latach nauki, ustawa 
przewiduje również dla młodzieży tej 
katćgorji tworzenie rocznych - kursów, 
uzupełniających wykształcenie ogólne 
i dających „przygotowanie praktyczne 
do pracy zawodowej w pewnych dzie- 
dzinach', 

Jakkolwiek z chwilą wejścia ustawy 
w życie klasy I, H i III-cia szkoły śred- 
niej mają być przemianowane na kla- 
sy wstępne i w przyszłości kasowane,. 
to jednak terminu ich skasowania u- 
stawa nie określa, a pozostawia to roż- 
porządzeniom ministra Oświecenia. 

Szkoły zawodowe przewiduje ustawa. 
rozmaitych stopni, a mianowicie' szko- 
ły i kursy, przyjmujące kandydatów ze 
szkoły powszechnej najwyżej zorgani- 
zowanmej; szkoły i kursy, przyjmujące 
kandydatów z wykształceniem odpo-' 
wiadającem trzem klasom szkoły śre- 
dniej i wreszcie szkoły, do których kan- 
dydaci dostawać się mogą ze szkoły 
powszechnej nie najwyższego stopnia 
organizacyjnego. Do wszystkich tych 
szkół kandydaci dostają się jedynie' 
„po uprzedniem sprawdzeniu  kwalifi- 

Osoby, które poprzestały na spełnie- 
niu obowiązku szkolnego, podlegają w 
zasadzie obowiązkowi dokształcania do 
18-go roku życia; ustawa przewiduje 
również zadośćuczynienie potrzebom 
pogłębiania i rozszerzania wiedzy u lu- 
dzi dorosłych. 

W artykule o szkołach akademic- 
kich ustawa daje prawo wstępu do' 
nich osobom, które ukończyły szkoły 
zawodowe odpowiedniego poziomu al- 
bo na podstawie egzaminu lub nawet 
bez egzaminu, o ile szkoły te otrzyma- 
ją odpowiednie uprawnienie od Mini-' 
stra Oświecenia. 

Wreszcie ustawa daje możność sa- 
moukom lub osobom, które zdobyły 
wykształcenie w instytucjach oświaty 
pozaszkolnej, zdobycia uprawnień, ja- 
kie zapewniają świadectwa odpowied- 
nich szkół na podstawie specjalnego e- 
gzaminu, 4 

Ustawa przewiduje również organiza- 
cje wychowania przedszkolnego. 

Cała ustawa ujęta jest rzeczowo, po-, 
wiedziałbym: —  deklaratywnie, We 
wszystkich swych punktach, tyczących 
poszczególnych rodzajów szkolnictwa, 
odsyła do przyszłych ustaw. Rozwinię:' 
ciem deklaratywnych tez ustawy są za- 
łączone do niej objaśnienia. 

Na stresżczeniu tem w ramach roz-' 
porządzalnego w artykule miejsca mu- 
szę poprzestać, zastrzegając sobie na 
przyszłość rozszerzenie naszego stosun-, 
ku do tego, co ona w sobie zawiera i co 
nam dać może, 


Stefan Kopciński. 


PO ZJEŹDZIE NAUCZYCIELSKIM 


© JEDNOLITOŚĆ USTROJU 


Wśród wielu uchwał ostatniego Zja- 
zdu Delegatów Związku Polskiego Nau. 
czycielstwa Szkół Powszechnych wy- 
suwa się na czoło zagadnień sprawa 
projektu rządowego o ustroju szkolnic- 
twa. W sterach interesujących się spra- 
wami szkoły i oświaty powszechnej 
wyczekiwano z wielkiem zainteresowa 
mem na opinję Zjazdu, co jest rzeczą 
zrozumiałą wobec faktu, iż organizacja 
nauczycieli szkół powszechnych stała 
się- niewątpliwie pionierem jednolitości 
szkolnictwa w naszym kraju. 

Zjazd  ustosunkował się pozytywnie do 
projektów w tem znaczeniu, że uznał je 
za podstawę do dyskusji i uznał ich za- 
sadniczą linję, prowadzącą do zrealizo- 
wania zasady jednolitości, Natomiast 
rozwinięto szeroką krytykę, dotyczącą 
samej budowy ustawy, jak i wielu jej 
szczegółów. Wyraziła się opinia, iż w 
ramy tego projektu można wlać naj- 
rozmaitszą jeszcze treść, że stanowią 
one podatne podłoże dla całego szere- 
gu pomysłów obydwu stron — walczą- 
cej o jednolitość i tę jednolitość zwal- 
czającej. Tem się tłumaczy, że projekt 
rządowy, a raczej projekt Komisji spe- 
cjalnej w Ministerjum W. R. i O. P., nie 
wywołał ani zachwytu jednej, ani też 
przerażenia drugiej strony. 

Zjazd Delegatów Związku w rozlicz- 
nych tezach, referowanych przez ob, 
Maja, zarysował wyraźnie zdecydowa- 
ną linję tej jednolitości ustroju i wska- 
zał pozytywnie wszelkie braki projek- 


SZKOLNEGO—PRECZ Z OKÓLNIKIEM 
BARTLA 


tu, zakreślając szczegóły konieczne 
przy tworzeniu nowego systemu szkol- 
nictwa. Niewątpliwie zagadnienie to 
zbliża się do stadjum początkowej rea- 
lizacji. Stadjum najważniejsze. 

Od decyzji i odwagi właściwych 
czynników zależy, czy nakreślą Polsce 
drogi, prowadzące do demokratycznej, 
kultury, czy też kontynuować będą 
spuściznę uzyskaną z okresu feudal- 
nych poglądów i kastowych przesądów,. 
wyrażającą się w dzisiejszem szkolric-. 
twie uprzywilejowanem dla © zamoż- 
nych, niesprawiedliwem dla ubogich. 

Zjazd wśród bardzo głośnych prote- 
stów po dyskusji, w której przytoczono, 
niesłychane przykłady supremacji kleru: 
nad władzami szkolnemi, żądał wyco-, 
fania okólnika p. Bartla, dotyczącego 
praktyk religijnych. 

rawa ta jest nietylko wciąż aktu. 
alną, lecz z każdym dniem nabrzmiewa 
bardziej wobec coraz liczniej zgłasza- 
nych przykładów wyzyskiwania szkoły 
dla celów polityki klerykalnej. Okóľnik 
ten stał się już dzisiaj prawie hasłem 
orjentacyjnem dla wszystkich, którzy 
dążą do wyzwolenia szkoły z pod wła-' 
dzy kleru. Władze szkolne obecne na 
Zjeździe, w szczególności p. Minister 
W. R. i O. P. Dobrucki, naocznie prze- 
konały się, jak wielkie wzburzenie wy- 
kk sa Rea „okólnik Bartla". 
iąży on, jak symbol całej reakcji, nad 
szkolnictwem powszechnem w Polsce. 
LAK 
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NOWY RZĄD W BELGJI 


Bruksela, 23 listopada (AW.) Wozo- 
raj w *odzinach wieczorowych powstał 
nowy gabinet koalicyjny, rozporzadza- 
jący w parlamencie 17 głosami większo- 
ści. W skład rządu weszli: Premjer i 
minister kolonji — Jaspar (liberał), min. 
spraw zagranicznych — Hymans (libe- 
rał); min. spraw wewnętrznych — se- 
nator Carnov (katolicki demokrata); 


skarbu — Houtart (katolicki konserwa- 
tysta); sztuki i nauki — Vauthier (libe- 
rał); komunikacji — Lippene (liberał); 
wojny i obrony krajowej — de Broque- 
ville (katolicki konserwatysta); pracy—- 
Heyman (katolicki demokrata); handlu 
i przemysłu — Janson (liberał); rolni- 
ctwa — Van Baels (katolicki demo. 
krata). 


ZANIECHANIE ELEKTRYFI"ACJI KOLEI 
AUSTRJACKICH 


Wiedeń, 23 listopada. (PAT.). — Au- 
strjacka Rada Narodowa prowadziła na 
wczorajszem posiedzeniu dyskusję na 
temat elektryfikacji kolei austrjackich. 
Jak wiadomo, zarząd kolei austrjackich 
zaniechał projektu elektryfikacji kolei, 
stając na stanowisku, że wżycie paliwa 


węglowego jest korżystniejsze, W cza- 
sie dyskusji socjal-demokraci podkre- 
slali, że z powodu zaniechania elektry- 
fikacji kolei austrjackich kilkadziesiąt 
tysięcy robotników będzie  pozbawio- 
nych pracy. 


W NIFM ZECH 
SPRAWA SKANDALICZNEGO ARESZTOWANIA REDAKTORA 
PISMA PACYFISTYCZNEGO 


Berila, 23 listopada. (PAT.) Sędzia 
śledczy odrzucił wniosek obrońców a- 
resztowaneśo przed tvówiniem redak- 
tora tygodnika pacyłistycznego p. t. 
„Menschhelt* p. Fryderyka  Roettche. 
sa, domagający się wypuszczenia na 


wolność aresztowanego. Jako motyw 
odrzucenia wniosku sędzia śledczy po- 
dał, że co do Roettchera zachodzi oba- 
wa ucieczki, ponieważ jego przyjaciele 
i współoskarżeni: prof, Foerster i Mer- 
tens również bawią zagranicą. 


O ZNIESIENIE REICHSWEHRY 


Berlin, 23 fistopada (PAT.) „Tägliche 
Rundschau” donosi, że na konierencji so- 
cjalno - demokratycznej w Chemnitz 
poseł socjalistyczny Stuecklen domagał 
się zniesienia Reichswebry, o ile nie 
uda się zreprblikenizować wojska nie. 
mieckiego. Również były prezes rady 
ministrów w Saksonji, Zelgner, wystą- 
pił z żądaniem bezwarunkowego znie- 


sienia Reichswehry, podftreślając, że 
nadzieje na zrepublikanizowanie Reichs. 
wehry są złudzeniem. W tym duchu 
przyjęta rezolucja oświadcza, że Reichs- 
wehra w stosunkach zagranicznych jest 
wykładnikiem niebezpieczeństwa wojny 
europejskiej, a w stosunkach wewnętrz- 
nych Niemiec służyć ma do zwalczania 
proletarjatu, 


WIZYTA LITW:.NOWA W BERLINIE 


Berlin, 23 listopada. (PAT). Jak do- 
nosi agencja „Telegraphen Union", so- 
wiecki komisarz ludowy Litwinow wy- 
jechał wczoraj z Moskwy. W drodze 
do Genewy zatrzyma się on w Berli- 
nie. Pierwotny plan, wedle którego de- 
legacja sowiecka na obrady komisji 
przygotowawczej Konferencji Rozbro- 
jeniowej wyjechać miała z Moskwy we 
czwartek, w ostatniej cbwili uległ zmia- 
nie. 

„WVorwarts” podkreśla, że wcześniej- 
szy wyjazd Litwinowa z Moskwy, oraz 
zapowiedziana wizyta w Berlinie, 


twierdza zamiar rządu sowieckiego od- 
bycia konferencji z rządem niemieckim 
w sprawie rozbrojenia. „Vorwarts” w 
waża, że ze względu na pewne analogje 
między interesami niemieckiemi a so- 
wieckiemi w sprawie rozbrojenia, kon- 
ferencja taka byłaby zupełnie zrozu- 
małą, jednak wątpić należy, czy rząd 
Rzeszy okaże zadowolenie wobec tak 
cficjalnego podkreślenia wizyty Litwi- 
nowa w Berlinie, albowiem mogłoby to 
w pewnej mierze przyczynić się do 
skompromitowania rządu Rzeszy wobec 


po- mocarstw zachodnich. 


PRZEMOWIENIE BUCHARINA NA KONFERENCJI 
PARTYJNEJ 


Moskwa, 23 listopada. (AW.). Prze- | kampanji przeciwko Stalinowi, jako ge- 


mówienie inauguracyjne na 16 konie- 
rencji moskiewskich organizacji partji 
komunistycznej wygłosił Bucharin, któ- 
ry oświadczył, że członkowie opozycji 
mają jeszcze możność powrotu do par- 
ti, co osiągnąć mogą przez poddanie 
się dyrektywom komitetu centralnego, 


tralnym komitetem partji i zaniechanie 


neralnemu sekretarzowi. Jeśli członko- 
wie opozycji nie zaniechają swej anty- 
stalinowskiej polityki, to, zdaniem Bu- 
charina, partja rządząca rozmówi się £ 
vimi na zjeździe tak lakonicznie, jak to 
czyni z innymi kontrrewolu0jonistami, 

Po Bucharinie przemawiali: Krupska- 
ja i Łunaczarski, poczem wszedł na try- 
bunę Kamieniew, któremu jodnakże 
mówić nie pozwolono. Í 


AFERA DUB!'CZKY W CZECHOSŁOWACJI 


Praga, 23 listopada. (PAT.. Presa 


niędzy — pobudza p-asę opozycyjną do 


zajmuje się nadal ałerą posła Dubiczky | gwałtownego ataku przeciwko rządowi. 


z agrarnego stronnictwa rządowego, 
któremu, jak wiadomo, uczyniono ze 
stromy czeskosłowackich  socjaldemo. 
kratów poważny zarzut, że z przepro» 
wadzenia reformy rolnej ciągnął on 
znaczne zyski osobiste, Dochodzenie w 
tej ałerze nie zostało jeszcze zakoń- 
czone, ale sam sposób obrony, jakiego 
chwyta się oskarżony, a mianowicie, 
że dla siebie nie wziął om żadnych pie- 


Znamienny jest głos „Lidowych No. 
win”, które czynią premjera Svehlę o- 
sobiście odpowiedzialnym za okolicz- 
ność, że jedno z najpotężniejszych dzieł 
socjalnych Czechosłowacji, jakiem jest 
reforma rolna, odbywa się w atmosie- 
rze afery korupcyjnej. W szczególno- 
ści z gwałtownym atakiem przeciwko 
rządowi występuje socjal-demokratycz- 
ne „Prawo Lidu", . 


ECHA WOJNY ŚWIATOWEJ 


Wiedeń, 23 listopada. (PAT.). Podse- 
kretarz stanu za panowania cesarza 
Karola, Werkmann, zamieszcza w 
„Neues Wiener Journal” rewelacyjne 
szczegóły o stosunkach między Niem- 
„cami a Austro-Węgrami w czasie woj- 
ny w związku ze sprawą Polski. Niem- 
cy obawiały się, że Austrja i Polska, 
ziączone pod berłem  Habsburskiem, 
będą mogły w przyszłości wystąpić 
wrogo przeciwko Niemcom. Na t zw. 


austro-polskie rozwiązanie sprawy pol- 
skiej Niemcy zgodziłyby się tylko pod 
warunkiem, że Polska odstąpi Prusom 
terytorjum aż do rzeki Narwi i Warty, 
oraż Zagłębie Dąbrowskie. Litwie mia- 
łaby Polska odstąpić Wilno. Nadto 
Niemcy miałyby otrzymać hipoteczne 
zabezpieczenie na polskich dobrach ko- 
ronnych i na kolejach, Cesarz / Karol 
miał uznać, że w takich warunkach nie 
może się on ubiegać o tron polski. 


— Reichstag przyjął wczoraj w trze- | 


ciem czytaniu traktat handlowy fran- 
cusko-niemiecki, 

~ Wczoraj stały delegat Węgier do Ligi 
Narodów, Barayi, złożył na ręce sekretarza 
generalnego Ligi pismo, w którem w imie- 
nia rządu swego komunikuje, iż nie widzi 
możności przyjęcia za podstawę załatwienia 
sporu rumuńgko - węgierskiego w kwestji 
optantów, zasad wytycznych, zapropono- 
wanych przez Ligę Narodów. 

— Z Londynu donoszą, iż łodziom ratun- 
kowym, wysłanym z Cromer do miejsca ka- 


tastrofy parowca holenderskiego „Georgia”, 


udató się wyratować wszystkich pozostałych 
15 marynarzy załogi statku. 


— Z Rygi donoszą, iż minister Cielens, 


który ze specjalną delegacją wyjechał do 
Tallina, celem załagodzenia wrażenia pod- 
pisńnia umowy łotewsko - sowieckiej i ce- 
lem osiągnięcia porozumienia z Estonią, nie- 
spodziewanie po jednodniowym pobycie w 
Tallinie, powrócił do Rygi. 

~~ Z Nowego Yorku donoszą, iż rokowa. 
nia pomiędzy Standard Oil Company i Va- 
cuum Oil! Company zostały ostatecznie zer- 
wane. Wobec tego Standard Oil Company 
zawarło za pośrednictwem rosyjskiego przed 
stawicielstwa handlowego w Nowym Yor- 
ku kontrakt z Rosią sowiecką, na okres 6 
lat, na dostawę olejów mineralnych na bli- 
ski wschód. 
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WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


SKANDALICZNE STOSUNKI W WILEŃSKIEJ 
KASIE CHORYCH è - 


P.P.$. wystąpiła z Rady Kasy Chorych, nie mogąc się zgodzić 
2 gospodarką na szkodę Kasy 


W dniu 16 listopada r. b. odbyło się | Prawie żadne z kierowniczych sta- 
posiedzenie Rady Kasy Chorych m. | nowisk nie jest obsadzone. a na stano- 
Wilna, na którem radni z klubu F.P.S. | wiskach tych są ludzie czasowo pełnią- 
wystąpili z Rady Kasy Chorych. cy obowiązki, gdyż klika rządząca Ka- 

Oświadczenie złożone na Radzie | są Chorych. nie może dojść do poro- 
przez tow. Żejmo, w imieniu klubu ra- | zumienia przy zakulisowych targach po- 
dnych P. P. S. brzmi: litycznych. Obsadzanie stanowisk za- 

„Przebieg dzisiejszego posiedzenia Ra- | leżne jest nie od fachowości, a od przy- 
dy wykazał z Serieen wyrazistością. | należności partyjnej. 
że na terenie Rady Kasy Chorych istnie- Na stanowisko d tora  rozcisato 
je zgrana większość od demagogów z le- | konkurs, chociaż "= atana 
wicy do grabarzy Kasy Chorych z prawi | było, że dyrektorem ma zostać jeden z 
Nb b seo AT. a kończąc | menerów chadecji — dotychczasowy 

e . awca: H 

Wiakiosóć: te. MAL ahida AG w przewodniczący Zarządu — Gradow- 
związku z oświadczeniem d-ra Brokow- 
skiego (przewodniczący Rady. który zło- 
żył piastowany mandat) stworzona zosta- 
ła nie dla naprawy stosunków w Kasie 
Chorych i dobra ubezpieczonych, lecz dla 
dogodzenia  nieuzasadnionym  ambiciom 
członków Zarządu, którzy w ciągu 4-lef- 
miej gospodarki w Kasie Chorych dopro- 
wadzili tak potrzebną dla klasy robotni- 
czej instytucję nieoma! do ruiny. 

Będąc maforyzowani przez ową więk- 
szość i nie mając możności przyczynienia 
się do uzdrowienia stosunków, pamniacych 
w Zarządzie, oraz należytego zortanizo- 

- wania instytucji. wważamy za zbędne no- 
zostawanie w badatelizowanej przez Za- 
rząd — Radzie i zgłaszamy swoie wvstą- 
pienie, oddajac antyspołeczną działalność 

Zarządu pod Sąd opinii klasy pracującej”. 

Rozwydrzona reakcja, chcąc odwró- 
cić wwagę społeczeństwa od właściwe- 
do celu. krzyczy w niebodłosy, że P. P. 
S wystąpiła z Rady, nie uzyskawszy 
mieńsca w Zarządzie. 

Na tem miejscu chcemy wvjaśnić, że 
to nie było przyczyną wystąpienia z 
Rady radnych P. P. S., ale chaotyczna, 
bezplanowa, prowadząca Kasę Chorych 
do ruiny. gospodorka kompanji Chade- 
cko - Drobnerowsko - Bundowsko-ko- 
munistycznej wspólnie z pracodawca- 
mi. 


Od dłuższego czasu w Wileńskiej Ka- 
sie Chorych, panują anormalne wa- 
runki, 


du, główną winę ponosi za obecne za- 
baśnienie Wileńskiej Kasy Chorych. 

Nie pomogło niezgadzanie się z po- 
czątku Okręgowego. a następnie Głów- 
nego Urzędu Ubezpieczeń P Gradow- 
ski został „próbnym dyrektorem na 6 
miesięcy”! 

W kwietniu r. b. rządząca klika 
chciała urządzić sobie kosztem Kasy 
Chorych, ekspedycję krajoznawczą i 
Komisja  reorganizacyjna 
przez Zarząd, uchwaliła wydeles$owa- 
nie kilku członków Zarządu rzekomo 
dła zwiedzenia kilku większych- Kas 
Chorych w Polsce. Już nawet i druki 
wszelkie były przyśotowane dla człon- 
ków ekspedycji. protest jednak klubu 
P. P. S., opublikowany w prasie, oraz 
protest Komisji Rewizyjnej uchwalony 
jednogłośnie, powstrzymały zapędy Za- 
rządu. Ale o dziwo! Cały protokół z 
posiedzenia, na którem Komisja Rewi- 
zyjna wniosek ten uchwaliła, do księgi 
protokółów nie został wpisanył 

Nie zostało wpisane do księś! proto- 
kółów sprawozdanie Komisji Rewizyj- 
nej (protokół K. R. z dnia 17 maja 1926 
roku), w którem Komisja Rewizyjna wy- 
raża się krytycznie o pracach Zarządu. 

W następnym numerze umieścimy 
dalsze szcześóły o gospodarce Kasy 
Chorych w Wilnie. 


Zetknen. 


SE 1 w iia 


go upoważniała przynajmniej 3-letnia 
praktyka. poczynając od dnia wejśc a 
w życie noweli. cełu in'erwencji u 
czynników miarodajnych wysłano do 
Warszawy delegację. złożoną z 'Iwóch 
przedstawicieli z Krakowa ı dwóch ze 
Lwowa. Strajk trwać będzie d> dnia 
powrotu delegacji. W raze ujemnego 
wyniku interwencji ogłoszony będzie 
strajk bezterminowy. (AW. 


Lwów 
OŚWIADCZENIE PRZEDSTAWICIEŁA 


OPÓŹNIANIA 
_ AW RUCHU POCIĄGÓW. 

W prawie wszystkich D. K. P. pano- 
wały w ostatnich dniach silne mrozy. 
które utrudniały w znacznym stopniu 
pracę przetokową i spowodowały po- 
ważne opóźnienia pociągów  towaro- 
wych i osobowych. W dyrekcjach Wi. 
leńskiej, Krakowskiej i Stanisławow- 
skiej na całym szeregu wązkotorowych 
linji został wstrzymany całkowicie ruch 
kolejowy, wskutek zasp śnieżnych W 
dyrekcjach tych używane już były pługi 


odśnieżne, (PAT.) P. P. S. NA POSIEDZENIU RADY 
a STRAJK PRZYBOCZNEJ. 
TECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH (Telefonem). 
W MAŁOPOLSCE. jj Wczoraj. odbyło się we Lwowie 


Onegdaj wybuchł w całej Małopolsce 
i na polskim Śląsku Cieszyńskim de- 
monstracyjny strajk techników denty- 
stycznych, proklamowany w dnv 13 
b. m. na zjeździe delegatów ventralne- 
go związku techników dentystycznych 
we Lwowie. Strajk jest wyrazem pro- 
testu przeciw ustawie o koncesjach 
dentystycznych wydanej dekretem pre- 
zydenta Rzeczypospolitej.) 

Związek techników dodiaga się zn?- 
welizowania ustawy w tym sensie, by 
do prowadzenia zawodu dentystyczne- 


pierwsze pełne posiedzenie Rady Przy- 
bocznej m. Lwowa, pod przewodni- 
ctwem Komisarza Rządu,  Strzelec- 
kiego, 
` Imieniem klabu P. P. S złożył o- 
świadczenie tow. Szczyrek, protestując 
przeciwko możliwości dłuższego trwa- 
mia Rady Przybocznej, będącej ciałem 
nieodpowiadającem wymogom demo- 
ue i sprzecznem z duchem Konsty- 
tucji. 

wyg Przyboczna składa się z 70 
osób, 


AAAA OD O W EE AAA 
WARSZAWA ROBOTNICZA: 


Na skutek interwencji inspekcji pracy 
odbyła się pod przewodnictwem ins- 
pektora okręgowego p. Eichhorna, kon- 
ferencja, na której do porozumienia je- 
szcze nie doszło. Po uzyskaniu pełno 
mocnictw przez strony odbędzie się 
dalsza konferencja w tej sprawie, 


WARSZAWSKA 


ORGANIZACJA P. P. S. 
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY. 


ZWIĘKSZENIE BEZROBOCIA 
W WARSZAWIE. 


Według danych państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Warszawie w o- 
statnim okresie sprawozdawczym t. j. 
od 14 do 19 listopada włącznie, ogólna 
przybliżona ilość bezrobotnych w stoli- 
cy wynosiła 9.970, w tej liczbie praco. 
wników umysłowych było 3.400. W po. 
równaniu z poprzednim okresem tygod- 
niowym liczba bezrobotnych  umysło- 
wych nie uległa zmianie, fizycznych na- 
tomiast wzrosła o 170, przeważnie w 
gruvie budowlanej i niewykwalifikowa- | W niedzielę, dnia 27 listopada r. b. o 
godz. 11 m. 30 w sali kasyna Zw. Gazo- 
wników, Ludna nr. 16, odbędzie się 

AKADEMJA 
KU CZCI WIELKIEGO PISARZA 
TOW. GUSTAWA DANIŁOWSKIEGO. 

Przemawiać będą tow. tow. Rajmund 
Jaworowski, Tadeusz Zotja 
Praussowa. W części artystycznej przy- 
rzekli łaskawy udział artyści opery 
i dramatu warszawskiego, Zaproszenia 
otrzymać można w sekretarjacie O. K. 
R., (Al. Jerozolimskie 6) od 10 — 1 í od 
6—7 oraz w lokalach dzielnicowych: 
kg Solec 68 i Czerniakowa, Solec 
nr. 67, 


nych. 

W okresie sprawozdawczym wysłano 
jako kandydatów do pracy 575 osób, w 
tej liczbie 84 pracowników umysł». 
wych, otrzymało zaś pracę 300 osób, w 
tej liczbie 31 pracowników umysł». 
wych. Poszukujących pracy było w ewi- 
dencji Urzędu 7.936 osób, w tej liczbie 
2.751 pracowników umysłowych. 
STRAJK W FABRYKACH KORONEK 

I TIULU. 

Od 10 października trwa w Warsza- 
= p tkaczów w iata ch 7 
nek i tiulu. Strajk zażą: 50 
proc. oódwyśkik- mai 


—— O 


| powodzian. 


| nistyczną. Komitet 


ski, który, jako przewodniczący Zarzą- | 


wyłoniona | 


ECHA ZAMACHU NA STUDENTA 
UKRAIŃSKIEGO. 

Stan zdrowia Huka poprawia się. Kie 
ła zraniła go w lewe ramię i przedra* 
mię, oraz kość policzkową poniżej Pf” 
wego oka; druga zaś przeszła zwoje 
czołowe mózgu na wylot od skroni do 
skroni O ile.nie nastąpią żadne kom“ 
plikacje, zraniony w niedługim 
odzyska zdrowie. 

Policja przeprowadziła rewizję w lo 
sę „Sel Robu” we Lwowie, gdzie 
ścił się ukraiński komitet pomocy 
Stwierdzono, że członko* 
wie komitetu uprawiali agitację kont 
rozwiązano, i 
zakwestjonowano znalezione książki * 


| papiery. 
| Kraków 


ZDERZENIE 2 PAROWOZÓW 

Z POWODU ZAMIECI $ 

Dnia 22 b. m. o godz. 22 min. 32 " 
Krakowskiej D. K. P. z powodu zamieci 
śnieżnej na odcinku Bieńczyce — 
myrzów nastąpiło zderzenie dwuch P% 
rowozów, wskutek czego prowadzący 
jeden z parowozów. Janota Ernest, 29 
stał kontuzjowany. Po udzieleniu pierw” 
szej pomocy lekarskiej na st. Kocny” 
rzów, przewieziono go do szpitala W: 


Krakowie. Oba parowozy są lekko %. 
szkodzone. 


R ków 
KONDOLENCJA KOŁA RAKÓW 
ORGANIZACJI MŁODZIEŻY T. U. 
W Rakowie zmarł Piotr Federa“ 
brat przewodniczącego koła Raków w 
ganizacji młodzieży T. U. R., tow. Mar 
rjana Federaka. 
Zmarły był jednym z bojowników © 
wolność za czasów rosyjskich, wi 
był przez władze carskie Walcząc 1% 
froncie był kilkakrotnie ranny i zapsć 
ciężko na zdrowiu. Zmarł, mając zale» 
dwie lat 38. t jg” 
Musimy jeszcze przypomnieć, iż ”* 
młodości służąc w ochotniczej straży 9”. 
gniowej, otrzymał złoty medal za wyf%” 
towanie kobiety z płonącego domu. 
Zrozpaczonemu z powodu nieodżałó* 
wanej straty tow. Marjanowi Federsk% 
wi zasyłamy wyrazy głębokiego „A 


czucia. 


SIIPAT AREEN ETA TYRANA 
TRAGEDIJA | 
BEZDOMNYCH 


Korzystając z wczorajszej niepogodf: 
wice-prezydent miasta dr. ki 
oraz kilku członków radzieckiej komis? 
opieki społecznej, dokonał lustracji | 
raków dla bezdomnych w celu stwief* 
dzenia ich niedomagań. 

Stwierdzono, że na Żoliborzu wszys 
bezdomni przebywający dotąd pod sa 
łem niebem, w namiotach płócienny yk 
i w blaszankach zostali już ulokowa 
w wybudowanych przez miasto sc 
skach. 

Pozostał jedynie wielki letni nieop* 
lony barak, z którego zdecydowafć, 
jaknajszybciej przenieść bezdomnyć: 
Wobec tego, że w czwartek wykończo* 
ne będą dwa domy na Nowem Bródnie 
będą oni w nich umieszczeni. Z pow” 
du. nieposiadania przez  zainteresowa* 
nych środków na przeprowadzkę, będa 
oni przewiezieni do nowych mieszk 
samochodami. miejskiemi. w 

Dokonano również lustracji domó A 
dla bezdomnych na  Anopolu, gdzi i 
stwierdzono brek jeszcze oświetlenia 
dróg. i 24.) 
Dla 2.000 bezdomnych, zamieszktŃ4” 
cych już Anopol, otwarta będzie nieba 
wem przychodnia. Czynny będzie t* 
specjalny lekarz sanitarny. 


W czwartek dnia 24 b. m + X 


Nowe Bródno. O godz. 5, Syrokomli 
ogólne zebranie członków dzielnicy 2 "° 
ratem tow. Pacwy. 

Koło pracowników Funduszu Bezroboci? 
O godz. 6, Al. Jerozolimskie 6, posiedzesć” 

W piątek dnia 25 b. m. 


Zarządu Koła. 

Powązki. O godz. 1, Okopowa 30 = iğ 
ogólne zebranie członków dzielnicy, ^8 k 
rem tow. dr. Małynicz wygłosi odczyt *™ 
„Jak powstała własność”. 

Praga. O godz. 7, Brukowa 29, zebys: 
członków dzielnicy, na którem tow. ań 
tański zda sprawozdanie z Rady Na 4158 

Czerniaków. O godz. 7, Solec 67, po a 
zebranie członków dzielnicy z refert 
tow. tow. Wiewiorowskiego i Bielińs 

Jerozolima. O godz. 7, Chłodna 41. 
zebranie członków dzielnicy z refeff 
tow. Medarda Downarowicza. sta 

Dzielnica Marymont. O godz, 7 w tok 20 
Marymoncka 40, odbędzie się ogóln* ”. 
branie członków. | 

Powiśle. O godz. 6, Solec 68, posted? nie 
komitetu oraz o godz. 7 ogólne zebr, 
członków dzielnicy, na którem tów y 
Stępniewski wyśłosi odczyt m t. „Pólska 
walce o sienadlodłość”, 


fe” 


i 


F 


Z. N. M. S. Wzywa się aA A człon- 
do bezzwłocznego zwrotu biletów. Nie- 
yskiemu. 

Ruch kult.-oświatowy. 

kęgraniem T. U. R.i Wydz, Ośw. i 

> sz Magistratu odbędzie się w lo- 

Nołka, ul. Dzielna 95, w niedzielę dn. 
© godz. 4 pp. Koncert.. Udział przyj- 
da _ recytacje, P- Jaworski. — skrzyp- 
ĉe i chór koła im. L. Misiołka Warsz. 
oszy do nabycia przy wejściu. 
ostatniej wycieczki ' Oddz. 
ROść! Tow. tow. proszeni są © zgromadzenie 
tit w dniu 26 b. m. ti sobota. o godz. 8 
K R., Jerozolimska 6. 
Koło Warszawskie Polskiego Związku 
W sali Tow. Hygienicznego (Karowa 31) od- 
Meyi Józefa Landaw'a (członka Zarządu Gł. 
Ży od gr. 50 do zł, 2 w kasie przed odczytem. 
KATASTROFA 
KOLEJOWO . TRAMWAJOWA, 
wiadukcie prowadzącym na Bródno 
a się katastrofa. Pociąg gospodar- 
s podążał ze stacji Marki w 
kierunku wojskowych magazynów  rejono- 
guazyniety, Wacława _ Strzechowskiego, 
Tóżnik kolejowy Andrzej Bednarski dał 
mu, Janowi Kaweckiemu, który jechał e- 
qltrowozem linji nr. 21 z Nowego Bródna 
jów tych sygnałów, 
Puszczając zapewnie, żę zdąży przejechać 
Wóz uderzył w przyczepny wagon tramwa- 
mr. 1173. Zderzenie było tak silne, że 
aaa, na alarm przechodniów oraz roz- 
krzyk pasażerów tramwaiowych 
Zderzenia ca tylna platforma wspomnia- 
wagonu została zdruzgotona, Pasa- 
Adołal; wyskoczyć z platformy na ulicę. Po- 
Stwankowane zostały tylko dwie osoby: 
Lo tuczenia twarzy, rąk i uszu, zaś Karolina 
mbrechtowa. lat 43 — dostała silnego 
tastrofy przybył podkomisarz 14-go ko- 
Mmisarjatu Woyczyński oraz podkomisarz 
Arosiński, którzy przeprowadzili 
Również przybyło pogotowie tram- 
* a następnie do warsztatów tramwajo- 
h na Wolę. Z polecenia podk. Jarosiń- 


NPrzedane biłety zwracać należy tow. 
KONCERT. 
oła Młodzieży T. U. R. im. Mi- 
7 
Ją: p. Proniakówna — śpiew, p. Ła- 
w : Młodzieży T. U. R. Bilety w cenie 
gr 
Warez. T. U. R. do Wielkopolski, — Bacz- 
qeczorem w lokalu Czytelni, Oddz. War. 
Wolnej urządza, dziś o godz. 8 wiecz. 
Z. M. W.) p. t „Moralność a religia", Bile- 
PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘSCIA 
Wczeraj o godz. 14-ej na ul, 11 Listopada 
. złożony z parowozu i trzech wagonów 
Wych przy ul, Jagiellońskiej. Na sygnał 
bow trąbką i chorągiewką — motornięze- 
Warszawy. 
motorniczy. przy- 
Tuszył, Niestety przeliczył się. gdyż paro- 
“yowe ciągnął ten wagon na przestrzeni 
Maszynista óz zatrzymał, Skutkiem 
e, widząc grożące niebezpieczeństwo 
Ózef Nowak, lat 17, uczeń, który doznał 
sercowego. Wkrótce na miejsce 
J docho- 
Wajowe, które rozbity wagon zaciągnęło ne 
fo, aresztowano motorniczego Kawec- 
kiego, 


POŻARY. 

Przy ul. Nowowiejskiej ne. 43 w biurze 
wapelktora szkół powszechnych Karola Ko- 
Steleckiego na I piętrze zapalił się sufit 
Nr © pieca. Na miejsce przybył III oddział 
Taży ogniowej, który po wyrąbaniu części 

niku i podłogi, pożar ugasit, 
~ W domu nr. 17 przy ul. Smoczej w 
Rieszkaniu należącym do Simona Auden- 
Tychta, wskutek przewrócenia się maszyn- 
si „Primus”, zapaliła .się rama przy 
iach, Pożar przed przybyciem straży 

Wasili domownicy. 
SKUTKI PIJAŃSTWA, 

Nieliczni przechodnie na ul. Czerniakow- 
róg Przemysłowej zauważyli one- 
ea wieczór idącego, a raczej zataczają- 
o się mężczyznę, któremu za ubiór 
tylko bielizna, spodnie i obuwia. 


ia policjant zapytał się przecho- 
a s 


kąd wraca i gdzie ma pozostałą 
ać garderoby, Zatrzymany oświadczył, 
nie pamięta skąd wraca, jak również nie 
k Romina scbie gdzie był i z kim pił wód- 
id Wobec tego pijaka zatrzymano w 9-ym 
Za Omisarjacie. Dopiero po wytrzeźwieniu, 
Unowski oświadczył, że po otrzymaniu 


l odniowej pensji w sumie 70 zł. poszedł z 


legami na ucztę. Gdy był już dobrze pi- 
* na pustym placu nad Wisłą wprost 
Tamki, niewykryci sprawcy zrabowali 
marynarkę, kamizelkę i kożuszek ogól- 
wartości 250 zł, 
TRUP DZIECKA. 

ty bramie domu nr. ? ne pl. Kazimierza 
ielkiego znaleziono trupa dziecka płci 
nakisi, którego przesłano do prosekto- 


ul, 


PRZEJECHANIE. 
da rogu ul, Świętokrzyskiej i Nalewek 
bah się pod dorożkę konną Ruchla 


okotów, którą ranną w głowę i ucho oraz 
nie potłuczoną opatrzono w ambulato- 
m Pogotowia. Dochodzenie ustaliło, że 


V Kea przejechania, dorożkarz, był pi- 
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Z sądów. 
SĄD DORAŻNY, 

Na ławie oskarżonych zasiadł 35-letni 
Wacław Wieczorkowski, z zawodu stolarz, 
wielokrotnie karany za kradzież, uczestnik 
słynnego „rozprucia'* kasy w zakładzie dla 
umysłowo chorych w Tworkach. 

19 października policja otrzymała wiado- 
mość iż w majątku Helenów pod Pruszko- 
wem dopuszczono się znacznej kradzieży, 
Zarządzono pościg i na szosie, prowadzącej 
do Helenowa 2 policjantów zatrzymało Wie- 
czorkowskiego. Wieczorkowski wyrwał 
się policji i zaczął uciekać. Policja dała 
kilka strzałów; uciekający strzelał do poli- 
cji, W rezultacie oskarżony zbiegł. Znale- 
ziono go w Pruszkowie, ukrytego na stry- 
chu domu, należącego do jego matki, 

Oskarżony do winy się przyznał. 

Sąd skazał go na bezterminowe e 
więzienie. 


TAJNY DOM GRY. 

W sądzie pokoju XXI okr. rozpatrywano 
sprawę Eugenjusza Modzelewskiego, Micha- 
ła Kuszakiewicza i b. radnego miejskiego 
Juljana Lechoczki i Jana Mroczka, 

Sprawa przedstawia się jak następuje: 

W 1925 r., w lokalu książąt Czetwertyn- 
skich, Krakowskie Przedm. 30, został o- 
twarty „Klub Propagandy Filmowej". We- 
dług statutu miała to być placówka społe- 
czna, popierająca radjotechnikę, ligę obro- 
ny gazowej, żeglugę polską — i polskie tań- 
ce narodowe, W rzeczywistości był to taj- 
ny dom śry. gdzie uprawiano pokera, do- 
mioo i loteryjkę. Głównym założycielem 
tej „poważnej” instytucji był admirał w sta- 
nie spoczynku, Roman Świrski  Przedsię- 
biorstwo miał finansować p. Lechoczko, ra- 
dny miejski, który jednak obiecanych ka- 
pitałów nie wniósł. Dyrektorem  finanse- 
wym został p. Kuszakiewicz. otwar- 
ciem „klubu” przyjęto cały sztab kucharzy, 
kuchcików i gońców, od których pobrano 
kaucję. Za wiedzą zarządu i dla braku go- 
tówki kaucję ową użyto dla uruchomienia 
interesu. Jak twierdzą oskarżeni, były to 
raczej pożyczki procentowe, 

Dopóki dyrektorem był p. Kuszakiewiez, 
kaucję zwracano, ilekroć ktoś z personelu 
ustępował, Po ustąpieniu Kuszakiewicza, 
dyrekcja zaczęła prowadzić tak rujnującą 
gospodarkę, iż pracownicy wystąpili ze 
sprawą. 

Z zeznań wczorajszych świadków wynika, 
iż wszyscy członkowie zarządu pobierali od 
Kuszakiewicza po 1 tys. zł. pensji miesięcz- 
nej 

Jak stwierdził Szybowski, członek kom. 
rewizyjnej klubu, przed otwarciem klubu 
Świrski oświadczył, że klubu nie otworzy. 
dopóki zarząd nie kupi mu butów i paska. 

Ogółem powołano 30 świadków. Wobe. 
tego, iż nie wszyscy się stawili, sprawę od- 
roczono do 20 grudnia. 


Sprawa prasowa. 

„Rząd gnębi i prześladuje katolicyzm w 
Polsce"! Tak utrzymywało „Hasło Ludu", 
organ Chadecji. 

Sąd Pokojn XIII okręgu w swojm czasie 
skazał red. „Hasła Ludu”, Adama Szymań- 
skiego, za umieszczenie artykułu, zawiera- 
iącego te wiadomości, na 1000 zł. grzywny. 

Sąd odwoławczy, mimo, iż prokurator 
wnosił o uchylenie wyroku, wyrok ten za- 
twierdził. LK. 
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Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 23 listopada 
Waluty i dewizy. 

Dolar Stan  Zjedn. 8.68 Bolgja 124,22 
Holandia 360.22. Londyn 43.4674. Paryż 35.02 
Praga 26,41.  Szwalcarja 171.90. _ Włochy 
48.551,, Wiedeń 125.65. Nowy Jork 8,90. 


Papiery procentowe. 

80% L. Z. Państw. Ranku Roln. 93.00. 8% 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 93,00. 10% Poż. kolej. 
102.75.—. 5% Państw. Poż. Konwersyjna 63,50 
8% L. Z, Warszawy 81.50—82.50 82.25. 5%, 
P.L.Z. Warszawy, 66.75 — 67.00 — 67.00 — 
42e L, Z. Warsz 60.00-60.00 60o Poż. 
dol. 82.00 (zł, 759.00). R%o Poż. konwersyina 
2600 62.10 L. Z. ziem. 56.00—-56.00 — 57.00. 
Dolarówka 61.50 
Akcje. 


Bank Polski 154,50—153,75, —- Bank Dy- 
skontowy 131,00, Bańk Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 28,50. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
3.30 Bank Zw, Sp. Zarobk. 91,00. Kijewski 
75.00. Siła 100.00 Chodorów 183,50 Czersk 1.10 
Gosławice 8050. Cukier 88.00. Łazy 0.46. 
Wysoka 139,50. Nobel 46,00. Węgiel 114.00. 
11300. Firlej 58,50 Cegielski 52.00 51,00,— 
Lilpop 38.50—3950 Modrzejów 9.65, Norblin 
207.00. Ostrowiec 90.00 99.50, Rudzki 56.00. 
56 50 Starachowice 71,00 — 69,50— Zieleniew- 
ski 22,50, Zawiercie 37,00 Żyrardów 18.00. 
18 25— 18.75 Borkewski 3,90—4.10. Bank Han- 
dlowy 123.00. Elektryczność 103.00 Częstoci- 
ce 3.25—3.30. Parowóz 50,00 — 54,00. Puls 
9.25 —9 .50. Spiess 103,00 105.00. Micha 
lów 066 Ortwein 13.75. Spirytus 37.50-—38.00. 
Haberbusch 159.00 Żegluga 0,44—0.54 

Notowania pozagiełdowe 
z dnia 23 b. m. godz. 10 w. 

Dolar amer, 888%, Bank Polski 154.50, 
Węgiel 112,50, Modrzejów 9.40, Lilpop 
38,00, Ostrowiec %, Rudzki 56.00, Stara- 
chowice 69.30 (462), Żyrardów 17.75, Rubli 
100 złotem 473,50, 100 złotych w złocie 
172.00, > 

Listy zastawne złotowe w zaofiarowaniu. 

Obrntv alelami b. male, 


| Podziękowanie. 


Krewnym, kolegom í znajo- 
mym za wzięcie udziału w po- 


grzebie $. į P. STEFANA 
WITANOWSKIEGO 


Serdeczne Bóg zapłać! / 
Rodzice i rodzeństwo. 


KRONIKA 


STAN POGODY. 

Fala zimna, która przez dni parę spływa- 
ła na Polskę wraz z silnemi wiatrami wscho- 
dniemi i północno - wschodniemi, w dniu 
wczorajszym ustąpiła miejsca ociepleniu, 
spowodowanemu przez nadciągającą depre- 
sję. Rano w znacznej części Polski niebo by- 
ło już zachmurzone i padał śnieg. 

W .Tatrach szata śnieżna nie przekracza 
już kilkunastu cm, na Hali Gąsienicowej, w 
Zakopanem znikła zupełnie. 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie —3.7°, najniższa —8.80, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym:  Pochmurno, opady, dalszy 
wzrost temperatury (na zachodzie Polski do 
odwilży, na północnym - wschodzie i wscho- 
dzie — do lekkiego mrozu), Umiarkowane, 
na północy i wschodzie silne wiatry połud- 
niowo - wschodnie i południowe. 

Ruch tramwajowy a wczorajsza pogoda, 
Z powodu trwającej bez przerwy już od. o- 
negdaj po południu silnej wichury. tory szy- 
nowe są zasypywane drobnym śniegiem, co 
wielce utrudnia komunikację tramwajową. 
Z tego powodu następuje przeciążenie i nad- 
mierne rozgrzanie przewodników, w następ- 
stwie czego został uszkodzony kabel i spa- 
lone ochraniacze w okolicach Nowego Świa- 
ta, Wczoraj od godz. 9 i pół rano, gdy zaczął 
padać lodowaty grad, który zasypał tory 
tramwajowe, zarząd tramwajów wypuścił na 
miasto wszystkie wozy, służące do oczysz- 
czania i posypywania szyn solą. Niestety, 
niewiele to pomogło, gdyż zaraz po przejś- 
ciu tych wozów tory znowu były zasypywa- 
ne. Ruch tramwajowy odbywa się bardzo 
nienormalnie, lecz i nie na wszystkich li- 
njach oraz nie wszystkimi wozami. 

Wybory Prezydjum Zarządu Związku Z, 
M. P. 25 i 26 b. m. odbędą się w Warszawie 
posiedzenia zarządu Związku Miast Polskich 
z następującym porządkiem dziennym: 1) 
wybór prezesa i wice - rzezesów zarządu 
Związku, 2) wybór przedstawicieli do władz 
i instytucji, w których zarząd jest reprezen- 
towąny, 3) sprawozdanie z ostatniego wal- 
nego zebrania Z, M. P. w Poznaniu, 4) wy- 
bór komisji: wykonawczej, do spraw finan- 
sowych, gospodarczych i do urządzenia wy- 
stawy Związku w Poznaniu w r. 1929, 5) pe- 
rjodyczne lustrącje miast przez znawców 
samorządu, 6) opracowanie minimalnego pro- 
gramu, prac inwestycyjnych dla miast w 
związku z wzmożonymi kredytami banków: 
Komunalnego i Gospodarstwa Krajowego, 
7) uposażenie burmistrzów, 8) otwieranie 
sklepów w niedziele i święta, 9) wypłacanie 
pożyczek z kontyngentu budowlanego na r. 
1927, 10) projekt urządzania perjodycznych 


wykładów samorządowych przez radjo m. |- 


Poznania etc, ( 
Zebrania kontrolne. Dziś w kolejnym dniu 
zebrań kontrolnych szeregowych rezerwy i 


pospolitego ruszenia z bronią w Warszawie | 


winni stawić się: 1) przynależni ewidencyj- 


nie do PKU Nr. 1. (V komisarjat), ur. w r. | 


1896 (od T do Z) — w komisji kontrolnej 
Nr. 1 i (XII kom.), wszyscy ur. w r. 1890, 
1891 i 1892 — w komisji Nr. 2, mieszczących 
się w koszarach w Cytadeli, w bud. Nr. 63). 
2) przynależni do PKU Nr. 2: (XIII kom.), 
wszyscy ur, w r. 1890, 1892 i 1893 — w ko. 
misji Nr. 1 (koszary 1 p. szwoleżerów, ul. 
Ułańska, bud. Nr. 79) i (XX i XXI kom), 
wszyscy ur, w r. 1890, 1891, 1892 i 1893 — 
w komisji Nr. 2 (koszary im. gen. Bema, ul. 
29 Listopada, bud. Nr. 69). 3) przynależni do 
PKU Nr. 3: (XIV, XV, XVII, XVIII, XXIV 
i XXV kom.), ur. w r. 1897 (od A do Ł) — 


w komisji w lokalu PKU przy ul. Szerokiej, | ni 


bud. Nr, 1 oraz 4) przynależni do PKU Nr. 4: 
(VII kom.), ur, w r. 1887 (od N do R) — w 
komisji Nr. 1 (koszary 1 p. lotniczego przy 
ul. Puławskiej, bud. Nr. 4) oraz (X, kom.), ur. 
w r, 1897 (od T do Z) i wszyscy ur. w r, 1898 
—w komisji Nr, 2 (koszary 1 p, lotniczego 

przy ul, Puławskiej, bud, Nr. 5). 

Spis urodzonych w r. 1907, Dziś w kolej- 
nym dniu spisu urodzonych w r. 1907, kto- 
rzy dotychczas nie stawili się przed komt- 
sjami poborowemi, w lokalu przy Senator- 
skiej 6, winni stawić się wszyscy zaintere- 
sowani, zamieszkali w VII kom. P. P., na- 
zwiska których rozpoczynają się od § do Z. 

Odczyt. Jutro wygłosi odczyt w sali Kon- 
serwatorjium tow. dr. Budzińska - Tylicka 
na temat p. t. „Prawo kobiety do macierzyń- 
stwa”. Bilety sprzedaje filia Kasy teatrów 


miejskich, Marszałkowska 98, róg Al, Jero- | | 


zol, (Orbis). 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


WEGIEL POLSKI DO WŁOCH. 

Jak nas informują, „Italiano - Polac- 
co Sindicato Carbonico" otrzymało po- 
ważne zamówienia na import węgla 
polskiego do Wtoch. Zapotrzebowanie 
na rynku włoskim na materjały opalo- 
bf z Polski ostatnio bardzo się wzmow 
gio, 


C 


TEATR I 


„CZERWONY AS". 
„TU MOŻNA SIĘ ODMŁODZIĆ", 


Ktoby się nie chciął odmłodzić! 
spieszą 


nie, tak bardzo miłe.przy dzisiejszej tempe- 
raturze. g 

„Odmładzanie" odbywa się systemem nie 
tyle Steinacha ĝe Własta i jego wspólni- 
ków — znanych i miłych autorów teatrzy- 
kowych, 


W programie mamy przewagę rzeczy 
nastrojowych. Specjalnie na uwagę. zasłu- 
guje „Tango” i „Mała Kiki", a nastrój pod- 
nosi udział w tych numerach p. Heleny Ka- 
mińskiej, znanej z desek „Perskiego Oka". 

Publiczność „ma okazję powitania w 
„Czerwonym Asie" jeszcze drugiej dobrej 
znajomej, a mianowicie p. Topolnickiej, któ- 
rej taniec podziwialiśmy w „Qui Pro Quo". 

Pan Halicz, Bielicz i Sendecki stanowią 
wcale dobre asy —- Asa, a panie Bieliczo- 
wa i Skwierczyńska dzielnie im sekundują, 

Ika, 


Dziś w tentrach miejskich 


Wielki 
o 8-ej w. „Uczta szyderców” 


Narodowy 
o 8-ej w. „Pan Damazy” 


Letni 
o 8ej w. „Nie wywiódł jej 
w pole” 


Teatr Wielki, Dziś czteroaktowa opera 
Giordana „Uczta szyderców”, 

Jutro Wieniawskiego „Megae”. 
stawienie uzupełni „Rycerskość 
cza". 

W sobotę „Faust" z występem gościnnym 
tenora p. J. Wolińskiego w roli tytułowej. 

Teatr Narodowy, Ostatnie dni „Pan Da- 
mazy”, 

W niedzielę v godz, 3-ej popołudniu po 
cenach zniżonych „Farys”. 

„Dziady* w lestrze Nafodowym, „Dzia- 
dy” będą dane w rocznicę listopadową. In- 
scenizacja nowa i reżyserja w rękach Zel- 
werowicza. 

Teatr Letni, Dziś „Nie wywiódł jej w po- 
le", 

W niedzielę popoł. po cenach zniżonych 
„Moja maleńka”. 

Teatr Polski. Dzis „Wojna wojnie”. 

Teatr Mały, Dziś i dni następnych „No- 
pi Panowie". 

W niedzielę o 4-ej popoł. po cenach zni- 
żonych „Fura słomy”. 

Stołeczna Operetka w Teatrze Nowości. 
wystawia dziś o godz, 7.45 premjerę operet- 
ki Oskara Straussa p, t. „Królowa”, z Lu- 
cy Messa! w roli tytułowej. 
` Wielka rewja w teatrze „Nowości” wysta- 
wią w dalszym ciągu z wielkiem powodze- 
niem nową rewję „Jak i gdzie” z udziałem 
Pogorzelskiej. 

Teatr Praski, Dzisiaj poraz ostatni „Ha- 
nusia'', 

Teatr „Perskie Oko”, Jasna 3. Rewia 
„Miss America" cieszy się w dalszym ciągu 
ogromnem powodzeniem. 

Teatr „Qui Pro Quo". Premjera rewji 
„Pokój Pokojowi” została odłożona do so- 
boty. W premierze wystąpi gościnnie Hali- 
na Bruczówna, 

Teatr Eldorado. Codziennie „Bohater z 
kawiarni Udziałowej”, 


Przed- 
wieśnia - 


| w NOWOGRÓDKU 
ogłasza KONKURS na stanowisko 
LEKARZA NACZELNEGO KASY. 


Oferty z dokumentami oraz poda- 
em warunków pracy należy nadsy- 
łać do Powiatowej Kasy Chorych w 
Nowogródku do dnia 20 grudnia r. b. 

Wymagane jest: 

1) Obywatelstwo polskie. 

2) Prawo A lekarskiej, przy- 
idę przez Władze Państwowe Pol-| ` 


3) Conajmniej 5-cioletnia prakty- 
ka lekarska. 
4) poaa się pracą społeczną. 
5) Curiculum vitae. 
Dokładne warunki będą omówione. 


Nowogródek, dnia 21.X1.1927 r. 
; j ' L. Niedźwiecki 


Komisarz. 


DRUKARNIA 
um ROBOTNIKA" ::: 


Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. Przyjmuje do druku 
DZIENNIKI, TYGODNIKI. 
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. 
Warszawa, ul, WARECKA 7. 


> dwa dni „Może tak?" Początek o godz. 7.30 
RAE k z To też i 9.30. 
i ludziska do „Czerwonego Asa", Teatr „Czerwony Ar. Dziś i codziennie 
którego sama razwa robi „ciepłe” wraże- | „Tusmożna się odmłodzić”. 


POWIATOWA RASĄ CHORYCH |Nowa Lecznica 
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MUZYKA 


Teatr „Karuzela“. Dziś i jutro ostatnia 


Cyrk. Dziś wielki sensacyjny program o- 
twarcia z udziałem wybitnych artystów ! 
nową tresurą koni i zwierząt egzotycznych. 


Z Filharmonji, Solistą piątkowego koncer- 
tu będzie skrzypek S. Duchkin, który ode- 
gra z orkiestrą koncert Beethovena. W czę- 
ści orkiestrowej usłyszymy dzieło klasyczne 
symfonję „Jowiszową” Mozarta i arcydzieła 
muzyki symfonicznej „Tako rzecze Zarathu- 
stra" Straussa, Dyryguje Grzegorz Fitelberg. 

Niedzielny poranek. wypełnią utwory: 
Schumanna, Schuberta i Brahmsa. Solistami 
będą pp. Argasińska (śpiew) i Totenberý 
(skrzypce), 


Teatr dla dzieci w „Capitolu”, ul. Mar- 
szałkowska 125, wystawia w niedzielę © 
godz. 12 m. 15 w południe sztukę „Robin- 
Nadto baśń p. t. „Pajac, 
Dla szkół zbiorowe bilety 


soni Kruzoe", 
lalka i trąbka”. 
po 50 groszy. 


Z Konserwatorjum. Dziś, koncert. Udział 
biorą: śpiewaczka Marja Labia, oraz tenor 
Umberto Macnez. W programie pieśni wło- 
skie, francuskie i hiszpańskie. 


W sobotę, recital fortepianowy pianisty 
francuskiego Paula Loyonne'a. W. progra- 
mie 12 etiud Chopina oraz utwory: Bacha- 
Busoniego, Couperina, Beethovena, Ravela 
i innych. Bilety sprzedaje filja Kasy T. 
Miejskich, Marszałkowska 98, róg Al, Jero- 
zolimskich (Orbis). 


Kulturalno - oświatowe seanse i koncer- 
ty. Dyrekcja seansów „Kultura” w. gmachu 
Colosseum pragnąc dać pracującej inteli- 
gencji i młodzieży godziwą rozrywkę po ce- 
nach minimalnych rozpoczyna w niedzielę 
dn. 27 b, m. cykl atrakcji popularnych, na 
które składają się: wyświetlenie filmów 
oraz koncert z udziałem wybitnych sił ar- 
tystycznych pod kierunkiem artystycznym 
b. dyrektora i artysty Opery Warszawskiej 
p. S. Metaxiana. W pierwszym koncercie 
dn. 27 b. m. wystąpią p. E. Turska - Ban- 
drowska, p. L Szymańska, p. L. Bologna 
(Harfa) i Mossakowski. 


Bilety wcześniej nabywać można w ka- 
sie kina „Colosseum” Nowy Świat 19, co- 
dziennie od 11 do fg. 2-ej pp. 


Już wkrótce ukaże się 


KALENDARZ 
ROBOTNICZY 


„POBUDKI* 


NA ROK 1928, 


Kalendarz Robotniczy zawiera 
obok bogatej części nowelistycznej i po- 
ważnych artykułów politycznych, także 
gruntowne prace o Związkach Zawo- 
dowych. o Spółdzielni Spożywców i Sa- 
morządzie, a nadto informacje i wielki 
dział ogłoszeń. 


CENA KALENDARZA — 3 ZŁOTE. 
DLA ORGANIZACJI ZNACZNE 
USTĘPSTWO. 


Prosimy o wczesne zamówienia pod 
adresem: 
ADMINISTRACJA „POBUDKI* 
Warszawa, ul, Warecka 7. 

P. K. O. 13.620. Tel. 313-80. ` 
VOLOS ESEN E ETO TAES EA TEORA 


Patetony, par- 

Instrumen 
lofony, amimia nR 
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 
Feigenbaum  Bielań- 
ska 1. 


Specjalna przychodnia 
Senatorska 10, 
tel. IIQ-I8. Lekarzy 
RSE wyłącznie dla 

Ai 3 rób. skórnych, 

weferycznych 1 nle- 
mocy pic, Roentgen. 
Lampa kwarc., analizy 
lek, (krew na syf.) ou 
9 r. do $w.bez przer- 
wy, Wizyta 3zł, W nle- 


dzielę i święta 10—2. Radjo w, g Fred 
a |techn. _„Radjosorzęt* 


Ogłoszeniu 
drobne 


FACH W RĘKU-- 


to powodzenie zape- 
wnione! Zapisz, się 
na Kursy Samochodo- 


we PRYLIŃSKIE- 


„Jerozolimska 27. 


NR | soraya 
PORÓJE ngedi 


kuchniami są do wy- 


Marszałkowska 78 po- 
lecają swe znakomite 
radjoodbliorniki oraz 
duży wybór akcesoryj. 


- LEGARY "cesarki 
Pierscionki, "obrączki 


kolczyki na raty bez 
zaliczki — Zegarmistrz 
Gutmacher Smocza 21 
róg Dzielnej, 


ya ane Wj Robotnicy po- 
gk AG pierajcie swoje 
Posnde otrzy- pismo 
MANWSZY cie szko.| codzienne 

tę Samochodową in.y-|. -` 

niera Froma, Hoża i 
Bezrobotni bezplatnie. kar 


, 
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ZE SPORTU 


W. K. S. „LEGJA“ ROZWIJA SIEI 

Jak się dowiadujemy, znany biegacz. Po- 
lonii i jedyny kandydat na reprezentanta 
Polski w pięcioboju nowoczesnym Stefan 
Szelestowski zamierza przejść do WKS. 
Legja. Legja, która posiada obecnie tylko 
czynną kobiecą sekcję lekkoatletyczną, po- 
zyskałaby w Szelestowskim nietylko cenną 
'siłę zawodniczą, lecz także i instruktorsko- 
'organizatorską. 

Również i Wojskowy Klub Wioślarski ma 
zamiar przystąpić do wojskowych i utwo- 
rzy sekcję sportów wodnych (żeglarstwo, 
wioślarstwo, pływanie). W tym celu Wojsk. 
Klub Wioślarski zwołuje swe walne zgro- 
madzenie w dniu 28 b. m. o godz. 18 w 
Hokalu Sądu Okręgowego Nr. 1 (Plac Sas- 
ki 5 IM p.) 


SPORTOWCY, DO KINA! 

Redakcja „Stadjonu”* komunikuje, że kil- 
ka razy odkładany pokaz filmu sportowego 
z dziedziny lekkiej atletyki odbędzie się w 
niedzielę o godz. 16.30 w Kasynie Garnizo- 
nowym (Al, Szucha 23). W filmie tym bie- 
rze udział szereg najlepszych polskich lek- 
'koatletów: Konopacka, Jabłczyńska, Koe- 
strzewski, Cejzik, Szenajch, Foryś, Mala- 
npowski, Trojanowski, Baran, trener PZLA, 
Klumberg. Nadto odbędzie się wyświe- 
tlanie filmu z meczu piłkarskiego Armja 
Polska — Armja Rumuńska, z pięcioboju 
nowoczesnego, Z biegu „Kurjera Polskiego” 
i z meczu lekkoatletycznego Polska — E- 
stonja — 


JUNOSZA I RAN SPOTKAJĄ SIĘ 
Z BOKSERAMI NIEMIECKIMI. 


"Najlepsi zawodnicy bokserzy  stołeczni 
Junosza i Ran jadą na 4 grudnia do Kato- 
wic, gdzie walczyć będą z bokserami nie- 
mieckimi, 
WIELKIE ZAWODY STRZELECKIE 
S. K. $. P 


W dniach 26 i 27 b. m. na strzelnicy 
Sportowego Klubu Strzeleckiego (Nowy 
"Świat 35) odbędą się od godz. 9 do 14 i od 


 cuskie 


godz. 15 do 20-ej wielkie zawody strzelec- 
kie z broni małokalibrowej (długiej i krót- 
. 1. 


SIMONSEN — TRENEREM NARCIARSKIM 
POLSKI 


W tych dniach przybywa do Zakopanego 
nowozaangażowany trener Polskiego Związ- 
ku Narciarskiego, p. Bengt Simonsen z Nor- 
wegji 


DZIEŁO O BUDOWIE TERENÓW .SPOR- 
TOWYCH. 


Dzięki inicjatywie pułk, Osmólskiego, u- 
każe się w najbliższym czasie wielkie dzie- 
ło o budowie terenów sportowych dla wszy- 
stkich działów, Nad dziełem tem pracują od 
roku najlepsze siły polskie w dziedzinie wy- | 
chowania fizycznego i budownictwa sporto- 
wego, a mianowicie: prof, Kłoś, H, Jezio- 
rowski, rtm. Kon, pułk. Pieniążek, inż. Loth, 
radca Helerling, kpt. Loteczka, dr. Orłowicz, 
inż, Facher i wielu innych. Dzieło to będzie 
największem i niewątpliwie najlepszem w 
całej literaturze budownictwa sportowego 
starego i nowego świata. Dużą zasługę po- 
nosi w zrealizowaniu tego dzieła Państwowy 
Urząd W. F., który okazał pomoc finanso- 
wą. Dzieło wydane zostanie przez Główną 
Ks, Wojskową. 


SPORT ZAGRANICĄ 


— W meczu tennisowym Francja poko- 
pała Argentynę w stos, 5:0. Barwy fran- 
reprezentowali Borotra, Bruśnon 
oraz Bissum. 


— Arne Borg pobił rekord światowy w 
biegu pływackim na dystansie 300 mtr., o- 
siągając czas 3:33, i 

— W dniach od 5 do 19 kwietnia 1929 r. 
odbędą się Olimpijskie igrzyska Afrykań- 
skie. 


— Jak donoszą z Rumunji mistrzostwo 
jesienne w piłce nożnej okręgu czerniowie- 


kiego zdobyła drużyna polska — Polonia. 


/DELEGACI SOWIECCY NA KONFERENCJĘ 
ROZBROJENIOWĄ W GENĘWIE 


LITWINOW 
zastępca komisarza dla spraw zagra- 
nicznych, 


ALEKSANDER SINIEGUB 24) 


OBRONA PAŁACU 
ZIMOWEGO 


— Niech idą. Gorzej im będzie; nie 
dojdą do szkoły. Sprowokowano ich, 
lecz zdrada się pomści. 

— A wy — zwracając się do jun- 
krów ciągnął dalej komendant — pfzy- 
łączcie się do Szkoły Inżynieryjnej. 
Dziękuję wam za spełnienie obowiąz- 
ku... i idźcie. 

Junkrowie  podreptali jeszcze na 
miejscu, poczem otrzymawszy odemnie 
e. kędy mają iść, opuścili po- 

ój. | 

Bałem się spojrzeć na Komendanta. 
Bałem się, że ujrzę gorycz na jego twa- 


— A może zatrzymają ich jeszcze w 
bramie — zauważył któryś z oficerów, 
przerywając zaległą ciszę. 

— Niestety, nikt tego nie zrobi, bo- 
wiem barykady są chyba jeszcze nie 
obsadzone — odpowiedział Komendant 
wstając i kierując się ku wyjściu. 

— Idę do Rządu, do Białej Sali — 
zwracając się do mnie, rzekł Komen- 
sa stojący już na progu z planem w 
rę 


u. 
Lecz nie zdążył jeszcze wyjść ż po- 
koju, gdy zlekka potrącając go prze- 


ŁUNACZARSKIJ 
komisarz oświaty i kultury, 


skoczyła przez próg oficer - kobieta, 
Gdzie Komendant Obrony, pano- 
wie? — spytała kobiecym, prawdziwie 
kobiecym głosem. 

— Jestem — odparł Komendant. 

— Kompanja szturmowa kobiecego 
bataljonu śmierci oddaje się do pań- 
skiej dyspozycji. Kompanja na dzie- 
dzińcu. Co pan rozkaże — prężąc się 
i salutując po wojskowemu meldowała 
kobieta, l 

— Dziękuję. Cieszę się. Zajmijcie 
pierwsze piętro z inwalidami pospołu. 
Poruczniku — zwrócił się Komendant 
do mnie — niech pan pośle łącznika z 
panią — z panem oficerem, by wska- 
zał miejsce, zawiadomcie również kapi- 
tana  Galjewskiego. Jeszcze raz dzię- 
kuję. Pracy będzie wiele. Niech się 
pani nie niepokoi, nie zapomnimy 0 
was — dodał Komendant, ujrzawszy 
błysk lekkiego niezadowolenia na 
twarzyczce oficera, poczem wyszedł. 
W kilka minut po wyjściu Komendanta, 
pokój opustoszał, a wkrótce potem z1- 
częli przybywać junkrowie ze służby 
łączności. | 

Skończywszy z książeczką polową, 
począłem rozmyślać o znajdującej się w 
pobliżu jadalni. Wreszcie nie wytrzy- 
małem i ruszyłem na poszukiwania w 
towarzystwie łącznika. Okazało się, 
że nie jest to rzeczą łatwą, Wreszcie 
jednak dotarłem do celu, stanąłem 


/zapachy 


ŚWIĘTY LUDWIK 


NAD KOŚCIOŁEM SACRE COEUR 
W PARYŻU 


Na zdjęciu naszem widzimy figurę św. 

Ludwika, windowaną na szczyt kościo- 

ła Sacre Coeur (Świętego Krzyża) w 

Paryżu. Ludwik XI, król francuski, brał 

udział w kilku pochodach krzyżowych, 

a w 1297 r. został kanonizowany na 
świętego, 
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Z teatrów świetlnych. 
COLOSSEUM — „PIKOWA DAMA", 

Przeróbki ze słynnej Puszkinowskiej „Pi- 
kowej Damy” dokończono dość niefortun- 
nie, Właściwie wzięto tylko temat, a stro- 
nę psychologiczną obrazu przerobiono cał- 
kiem dowolnie.. i co gorzej — zupełnie nie- 
ściśle. 

Główny bohater, w osobie Gausena, ab- 
solutnie nie zrozumiał roli Hermana, dzięki 
czemu trudno zrozumieć konflikt psycholo- 
giczny jaki ten przeżywa, 

Strona reżyserska jest dużo lepsza od 
strony dramatycznej. | 

Nad program aktualja krajowe i zagrani- 
czne, ; Ika, 

; E A RZE t 

Palace: „Ziemia. obiecana”, 

Pan: „Belphegor", à 

Splendid: „Ubóstwiana“. 

Apollo: „Wstydź się, Ossi!” 

Światowid: „Dekabryści”, 

Wodewil: „Młcdzieńczy szał”, 

Stylowy: „Czarny pirat”, 

Colosseum: „Szatan gry". 

Corso: „Belphegor”. | 

Casino: „Tancerka sułtana”. 

Filharmonja: „Siódme niebo”. 

Capitol: „Niewolnica księcia Borysa”, 

Mieiski. „Człowiek w ogniu”. 

PRA KO PRE ZERA W RAJ JFTC KAP AJE EK 


| POKWITOWANIA 
NA POWODZIAN. 


ZŁ 54 gr. 85 składają pracownicy z 
działu Ogrodniczego Plantacji Miejskich z 
dzielnicy drugiej. 


przed drzwiami pokoju, gdzie zaraz na- 
pełnię swój pusty żołądek. 


Gruby, golony, majestatyczny lokaj 
otworzył drzwi. Wszedłem w jasne ol- 
śniewające światło i stanąłem jak wry- 
ty. Kłęby tytoniowego dymu, winne 
uderzyły mnie w nos, załasko- 
tało w gardle, a na widok  pijackiego 
rozpasania oficerów, z których niejeden 
prawie spełzał z krzesła zakręciło mi 
się w głowie, porwały torsje. Nie wy- 
trzymałem, zapominając o głodzie i 
pragnieniu, wybiegłem z pokoju. ` 

— „Uczta podczas zarazy.. Uczta 
podczas zarazy... hańba, i to są ofice- 
rowie!" i - 

W. wyobraźni stanął mi pokój w szko- 
le i Borys, mówiący: Osieł jesteś, skoń- 
czony przytem osieł i nie znasz peters- 
burskiego garnizonu. ` 

— Tak, tak, miałeś rację, Borysie, 
głupi jestem, a głupców trzeba uczyć. 
Ot, i tańczysz dzisiaj, parszywy morali- 
sto — wymyślałem sam sobie. — E, daj 
zresztą pokój, nie filozofuj, pamiętaj że 
masz do czynienia z ludźmi, z tym naj- 
wulgarniejszym typem zwierzęcego 
świata... A dobrze, żeś nie został w ja- 
dalni — myślałem w drodze powrotnej 
do: komendantury. — Napchałbyś się 
może, wstawił, przecie tobie trzeba je- 
no zacząć a robisz się nie lepszy od in- 
nych, kto wie, może gorszy”. 


Z RADJOSTACJI 


CZWARTEK. 


12.00 Sygnał “czasu i komunikaty: lotni- 
czo + meteorologiczny, PAT, z działu Kul- 
tury i Sztuki, oraz nadprogram, 12.05—12.30 
Odczyt, organizowany staraniem Min. W. 
R. i O. P. p. te „Kto to był Fryderyk Cho- 
pin", wygł p. Janusz Miketta, 12.30—14 00 
Transmisja z Filharmonji Warszawskiej kon- 
certu, organizowanego dla młodzieży szkol- 
nej przez Wydział Oświaty i Kultury Magi- 
stratu m. st. Warszawy, wespół z P, R. i Dy- 
rekcją Koncertów Symfonicznych. Wyko- 
nawcy: Orkiestra filharmoniczna pod dyr. 
J. Ozimińskiego, p. Lucyna Robowska (for- 
tepian), M. Janowski (śpiew), prof. Ludwik 
Urstein (akomp.) i Kaz. Wiłkomirski (wio- 
lonczela). 15,00—15,20 Komunikaty: meteo- 
rologiczny, gospodarczy, PAT, oraz nadpro- 
śram, 15.20—16.00 Przerwa. 16.00 — 16.25. 
,La politique étrangére de la Pologne au 
mois d'octobre”:(z cyklu odczytów, orśani- 
zowanych przez Min. Spraw Zaśr.) wygł. dr. 
Jan Grzymała - Grabowiecki. 16.25 — 16.40 
Komunikat harcerski. 16.04—17.05 „Boczna 
antena" (odczyt p. t. „O najnowszych zda- 


| rzeniach w nauce i technice") wyśł. p. Bru- 


no Winawer. 17.05—17.20 Komunikat" eko- 
nomiczny, PAT. 17.20—17,45 „Wśród ksią- 
żek”. Przegląd najnowszych wydawnictw, 
omówi prof. Henryk Mościcki. 17.45—19.00, 
Audycja literacka, poświęcona utworom Że- 
romskiego, z udziałem Włodzimierza Jam- 
polskiego. (Impresia o Żeromskim - roman- 
tyku), 19.00 — 19.15 Komunikat rolniczy. 
19.15—19.35 Rozmaitości wypowie p. L. La- 
wiński. . 19.35—20.00 Lekcja kursu elemen- 
tarneśo języka angielskieśo — p. Memmi 
Gardiner. 20.30 Koncert wieczorny w wy- 
konaniu orkiestry detej pod dvr. Al. Siel- 
skiego W ' przerwie biuletyn „Messager Po- 
lonais” w języku. francuskim, 


WARSZAWSKIEJ 


PIĄTEK, 

12.00 — Sygnał czasu i komunikaty: lot" 
niczo - meteorologiczny, gospodarczy; PAT: 
oraz nadprogram 15.00 — 15.20 Komunikś* 
ty: lotniczo - meteorologiczny, gospodar 
PAT. oraz nadprogram. 15.20—16.25 Prze” 
wa, 16.25 — 16.40 Nadprogram i komunika” 
ty P. A. T. 16.40 — 17.05 Odczyt p. t.: 
zbudowany jest wszechświat?” (odczyt 
pierwszy dział  „Przyrodoznawstwo 
(wygł dr. J. Gadomski). 17.05—17.20 Prze, 
gląd wydawnictw  perjodycznych omó 
prof. H. Mościcki. 17.20 — 17.45 — Odczy? 
p. t. „Metoda selekcji bydła w Holandii 
(dział „Rolnictwo'”*) — wyśł. p. Stefan 
niewski, 17.45 —- 19.00 Koncert popołudnio” 
wy w wykonaniu orkiestry Domrzystów pod 
dyr. Bazylego Zubrzyckiego. 19.00 — 19.15 
Komunikat rolniczy, oraz transmisja Z Kra" 
kowa notowań giełdy zbożowej krakow” 
skiej, 19.15 — 19.30 Rozmaitości — wyp 
wie p. L. Lawiński, 19.30 — 19.55 Odezfł 
p. t „Alkoholizm wśród dzieci í młodzieży” 
(Dział: „Hysjena i medycyna”), wygł. p. St37 
nisława  Adamowiczowa. 19.55 — 20.15 
Pośadanka muzyczna „z cyklu „Dzieje m6“ 
zyki”, wyćł. prof. St. Niewiadomski. 20.15 ~ 
Transmisja koncertu Symfonicznego z F#4 
harmonii Warszawskiej, w przerwie biule” 
tyn „Messager Folonais” w języku france” 
skim. 22.00 — Sygnał czasu i komunikaty" 
lotniczo - meteorolosiczny, policyjny, P. ** 
T., sportowy oraz nadprogram, w 


Redakcja Dzieci” 


„Przyjaciela 


przyjmuje w czwartki i soboty 
7 — 8 (w redakcji „Robotnika”, Ws 
recka 7). Rękopisów redakcja nie 
zwraca, | 
- BASEN TRENINGOWY DLA KLUBOW 
WIOŚLARSKICH 


Szwajcarski klub wioślarski wybudował specjalny basen z bieżącą woda 


dla ćwiczenia swej załogi i przygotowa nia jej do zawodów międzynarodowy 
Basen jest tak skonstruowany, że mimo braku prysznic i kranów, woda je$ 


w nim ruchoma. 


Nowin żadnych nie było. Chwile 
przygnębiającego oczekiwania przecią- 
gały powolutku. Lecz oto skrzypnęły 
drzwi i ukazała się postać kapitana Ga- 
ljewskiego. 

Blady ze wzruszenia, kapitan chwie- 
jąc się ze zmęczenia zbliżył się do mnie. 

— Nie mogę. Opadam z sił. Wy- 
czerpałem się do cna, przekonywując 
kozaków. Dowiedziawszy się, że arty- 
lerja odjechała urządzili wiec i posta- 
nowili również odjechać... Aleksandrze 
Piotrowiczu, niech pan pójdzie do swo- 


jej kompanii, zajmijcie. barykady koło- 


bramy. Junkrowie piechoty dotychczas 
tego nie uczynili, a tymczasem po- 
wstańcy się zbliżają. Otrzymaliśmy o 
tem wiadomość, od Sztabu Głównego. 
Potem przekonajcie kozaków, by zosta- 
wili nam karabiny maszynowe, które 
postawcie na barykadach. Pomiędzy 
junkrami wyszukajcie obsługi do kara- 
binów maszynowych, chociażby z innych 
szkół. A ja... ja odzipnę i pójdę do Ale- 
ksandra Jenowicza. Biedak, ciężko mu 
dzisiaj a będzie jeszcze gorzej. 

Lecz ja nie słuchałem już kapitana, 
a porwawszy się z miejsca rzuciłem się, 
by ratować sytuację. 

Moich junkrów zastałem na podwó- 
rzu, na tem samem miejscu, gdzie ich 
postawiono, po wyprowadzeniu z 
pierwszego piętra, które powierzono 


ch 
t 


kozakom, inwalidom i kobiecej komP% 
nji szturmowej. 
Junkrowie byli wzburzeni, co zauwa 


nili, 

— No, teraz z nimi nie gadaj 
ich wzburzy jeszcze bardziej, a dz 
bez zwłoki — przemknęła decyzja 
zbliżywszy się do frontu zakomendero 
wałem: Meh: 

— Kompanja baczność! i së 

Rozmowy natychmiast ucichły, e" 
skutek mego niespodzianego zjawie”” 
się. 
— Kompania równaj! Baczność! Poj 
jaciele, wam przypadł za 
pierwsi p. ap basy ano 
szuję, a ramię broń! Kie 
wo, kompanja marsz! — i zelektryś, 
wana kompanja ruszyła twardym i 
bitnym krokiem. zei 

Oto pancerka — jak się okazało tak 
psuta i dlatego właśnie stercząca tu 
niby strach na wróble w ogrodzie.» sié 

Brama. Otwieram. Ciemność. Ktoś M 
tam krząta przed nami. Odróżnia ato 
stuku, towarzyszącym krzątaniu, | 
sy rzucanego drzewa. Wad 

— Aha — to jest właśnie linja bary; 
kad — kombinuję szybko i pOCZYŃ a 
umieszczać junkrów wzdłuż linji bież?” 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł, 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5,40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę adresu 50 $* 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, zwyczajne gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofi 
wanie pency o 40 pror. tanisi. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajny” 


pozwy w 
Redakiar naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. _ 
Redaktar odnowiedzialne STANISŁAW DIJBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P. P, S. 
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